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Na 50-!ecie Października

W Moskwie rozpoczęły się 
centralne uroczystości

W odświętnie udekorowanej stolicy Związku Radzieckiego 
rozpoczęły się wczoraj centralne obchody 50 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej i 50-lecia 
Kraju Rad. Uroczystości te, które trwać będą przez tydzień, 
zainaugurowało odsłonięcie na Kremlu pomnika wodza Re­
wolucji Październikowej i pierwszego przywódcy młodej 
Republiki Włodzimierza Iljicza Lenina.

Podczas uroczystości obecni 
byli Leonid Breżniew, Aleksiej 
Kosygin, Nikołaj Podgórny i 
inni przywódcy KPZR i rządu 
radzieckiego, a także delega­
cje krajów socjalistycznych, 
partii komunistycznych i ro­
botniczych z krajów kapitali­
stycznych oraz przedstawiciele 
państw afrykańskich i arab- 
skich, którzy przybyli na ob­
chody 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

Odsłonięcia pomnika doko­
nał Sekretarz Generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew.

Włodzimierz Lenin mieszkał 
i pracował ną Kremlu w Mos­
kwie ponad 5 lat. Niejedno­
krotnie występował tu na po­
siedzeniach Rady Komisarzy 
Ludowych, na zjazdach i kon­
ferencjach partyjnych. Na Kre 
mlu do tej pory zachowano w 
niezmienionym stanie jego ga­
binet i skromne mieszkanie.

Leonid Breżniew, Aleksiej 
Kosygin, Nikołaj Podgórny, 
Michaił Susłow i inni przy­
wódcy partii oraz rządu ra-

Z pobytu 
charkowskich gości

Przebywająca od kilku dni 
w Poznaniu partyjna delegacja 
z Charkowa była podejmowa­
na wczoraj przez kierownictwo 
KW PZPR w Poznaniu w oso­
bach I sekretarza KW PZPR 
Jana Szydlaka oraz sekretarzy. 
Jerzego Zasady i Jerzego Ga­
wrysiaka.

W serdecznej rozmowie gości 
Zapoznano z problemami go­
spodarczymi Wielkopolski oraz 
zagadnieniami politycznymi 
Wielkopolskiej Organizacji Par 
tyjnej.

Członkowie charkowskiej de 
legacji udali się następnie na 
Cmentarz Bohaterów, na Cy­
tadelę, gdzie złożyli wiązanni 
kwiatów.

Kolejne spotkanie odbyli oni 
2 , władzami miasta i woje­
wództwa. Gości podejmowali 
Przewodniczący i członkowie 
Prezydiów WRN i Rady Naro- 
uowej Poznania. Tematem roz­
mów były tym razem proble­
my Poznania i Wielkopolski 
oraz plany dalszego rozwoju 
regionu, (za)

Gazy przeciwko 
demonstrantom
Policja użyła gazów paraliżują- 

ych przeciwko grupie demon- 
frantów murzyńskich i białych 

T* Pittsburgu w stanie Pensyl­
wania. Wywołało to wielkie obu- 
rzenie wśród studentów.

Przebywający w Moskwie Mar­
szalek Polski M. Spychalski prze­
kazał 2 bm. na ręce Ministra 
Obrony ZSRR marszałka A. A. 
Greczko kryształowy puchar - 
symboliczny dar żołnierzy pol­
skich dla żołnierzy radzieckich z 
okazji 50 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Na zdjęciu: moment 
przekazania daru. Pierwszy z pra­
wej - M. Spychalski, Od lewej 
A. A. Greczko i dowódca wojsk 
Układu Warszawskiego - I. Ja­

kubowski.
CAF — Telefoto

dzieckiego spotkali się w 
czwartek na Kremlu z wete­
ranami Rewolucji Październi­
kowej i wojny domowej. Spo 
tkanie upłynęło w wyjątko­
wo serdecznej atmosferze.

Weterani przybyli na Kreml, 
aby otrzymać ordery ZSRR, 
którymi zostali odznaczeni za 
wielkie zasługi dla partii i 
narodu w związku z 50 ro­
cznicą państwa radzieckiego. 
Ordery wręczyli weteranom 
przywódcy partii i rządu.

Jak już podawała prasa, w 
środę przybyła do Moskwy poi 
ska delegacja partyjno-rządo- 
wa z I Sekretarzem KC PZPR 
Władysławem Gomułką i 
członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR, Prezesem Rady Mi­
nistrów Józefem Cyrankiewi­
czem. W Moskwie przebywają 
również inne delegacje pol­
skie: Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych z Ignacym 
Logą-Sowińskim, Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu z Józefem Ozgą- 
Michalskim, Zarządu Główne­
go Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej z Marianem 
Walczakiem, ZBoWiD-u, we­
teranów ruchu rewolucyjnego 
i robotniczego, Uniwersytetu 
Warszawskiego z rektorem St. 
Turskim i wiele innych. Spo­
dziewany jest przyjazd dele­
gacji polskich organizacji mło­
dzieżowych oraz młodzieżowe­
go „Pociągu Przyjaźni”, które­
go uczestnicy oglądać będą w 
dniu 7 listopada br. wielką de­
filadę wojskową i manifesta­
cje na Placu Czerwonvm.

PAP

Choroba Pawła VI
W środę odbyło sie zwołane 

przez osobistego lekarza papies­
kiego prof. Mario Fontanę konsy­
lium lekarskie, na którym posta­
nowiono. iż wobec polepszenia sh 
stanu zdrowia Pawła VI zostanie 
on w ciągu najbliższych kilku dni 
poddany operacji. Do chwili ober 
nej lekarze obawiali sie zabieeti 
operacyjnego z powodu wvsokiei 
gorączki, jaka miał Papież.

Liczący 70 lat Paweł VI cierni 
jak wiadomo, od prawie 2 m'este 
cy na zapalenie dróg moczowych
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Dzisiaj odbędzie się w 
Kremlowskim Pałacu Zjaz­
dów wspólne uroczyste po­
siedzenie KC KPZR oraz 
rad najwyższych ZSRR, i 
RFSRR z okazji 50-lecia 
Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej.

Podczas posiedzenia prze 
mówienia wygłoszą Sekre­
tarz Generalny KC KPZR 
— Leonid Breżniew i I se 
kretarz KC PZPR Władys­
ław Gomułka.

Telewizja polska prze­
prowadzi bezpośrednią tran 
smisję. Początek o godzinie 
7.50.

Polskie Radio o godzinie 
i 18.00 nada sprawozdanie 
| dźwiękowe w programie I 
I i II oraz programach wszyst 
i kich rozgłośni wojewódz- 
I kich. (PAP)

Działacze 
nauki i oświaty

u E. Ochaba
2 bm. Przewodniczący Rady 

Państwa i Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Frontu Jedności Naro­
du — Edward Ochab przyjął 
Ministra Oświaty i Szkolnic­
twa Wyższego — prof. dr Hen­
ryka Jabłońskiego, Prezesa 
PAN — prof. dr. Janusza 
Groszkowskiego, wiceprezesa 
Zarządu Głównego ZNP — Ma 
riana Rataja.

W rozmowie poruszono wie­
le problemów istotnych dla 
szkolnictwa i nauki polskiej. 
Edward Ochab poinformował, 
że tak jak w latach ubiegłych 
— i w tym roku patronat nad 
uroczystościami obejmą: OK 
FJN i komitety terenowe Fron 
tu Jedności Narodu. (PAP)

Doniesienia o Wietnamie:

Mocne ciosy partyzantów
W środę na Demokratyczną Republikę Wietnamu znów 

spadły tysiące ton bomb amerykańskich. Piraci powietrzni 
USA atakowali zaciekle drogi, mosty, obiekty wojskowe, ma­
gazyny, parki samochodów ciężarowych. Natomiast w czwar­
tek o świcie amerykańskie superfortece powietrzne „B-52” 
zbombardowały północną część strefy zdemilitaryzowanej.
Wietnamska Agencja Infor­

macyjna powołując się na 
Agencję „Wyzwolenie” donosi, 
że w ciągu 5 miesięcy do koń­
ca września br. siły wyzwo­
leńcze Wietnamu Południowe­
go wyeliminowały z walk prze 
szło 143 tys. żołnierzy nieprzy­
jacielskich, w tym ponad 63 
tys. Amerykanów.

W okresie tym zestrzelono 
i zniszczono na ziemi ponad 
1 400 samolotów i helikopterów 
różnych typów, zniszczono 
3 100 pojazdów wojskowych, w 
tym przeszło 1 200 czołgów i 
samochodów pancernych.

W porównaniu z sezonem 
letnio - jesiennym (1965—65) 
liczba żołnierzy wroga wyeli­
minowanych z walk w obec­
nym sezonie podwoiła się.

♦
Były pilot lotnictwa mor­

skiego USA, James Clark 
Child zwrócił ministrowi obro­
ny McNamarze swój order 
otrzymany za udział w wojnie 
wietnamskiej.

„Nie mogę być dumny z te­
go orderu” — oświadczył on w 
San Anselmo w stanie Kali­
fornia. Child powiedział, że 
nie może popierać polityki 
eskalacji wojny i dalszych 
bombardowań Wietnamu Pół­
nocnego.

Amerykanie stosują w Wiet 
namie coraz nowe rodzaje 
śmiercionośnej techniki woj­
skowej. W grudniu — jak do­
noszą dobrze poinformowane 
źródła w Waszyngtonie — w

Pod hasłami Rewolucji - w obronie pokoju

Uroczysta akademia w Poznaniu
na jubileusz Kraju Rad

Sztandar dla Charkowa od społeczeństwa Wielkopolski

Kulminacyjnym punktem uroczystości, którymi społeczeń­
stwo’ Ziemi Wielkopolskiej czci 50 rocznicę Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październikowej, była z tej okazji zor­
ganizowana wczoraj w Poznaniu akademia wojewódzka.

Uroczystą akademię otwiera prze­
wodniczący WKZZ w Poznaniu 

Z. Cegłowski.
Fot. (2) — K. Przychodzie!

O godzinie 17-tej w Hali 
MTP nr 20 wypełnionej mie­
szkańcami naszego miasta i 
zaproszonymi gośćmi, rozległy 
się dźwięki Mazurka Dąbrow­
skiego, a następnie hymnu 
Kraju Rad. Otwarcia uroczys­
tej akademii dokonał przewód 
niczący WKZZ — Zdzisław Ce 
głowski, który powitał człon­
ków Egzekutywy Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR z człon- 

Przewodniczący delegacji Char­
kowa I. Laboga (z lewej) wręcza 
sekretarzowi KW PZPR w Pozna­
niu J. Szydlakowi — posążek Le­
nina — dar od społeczeństwa 
charkowskiego dla mieszkańców 

Wielkopolski.

operacjach w Wietnamie ucze­
stniczyć będzie pierwsza gru­
pa myśliwców bombardują­
cych o zmiennym układzie 
skrzydęł.

*
Stały Komitet Zgromadzenia Na­

rodowego DRW odbył ostatnio swe 
kolejne posiedzenie. Na propozy­
cję Premiera Stały Komitet po­
stanowił dokonać pewnych zmian 
w rządzie, m. in. na stanowiskach 
Ministra Przemysłu Ciężkiego, 
Przewodniczącego Komisji Rolnej, 
Przewodniczącego Państwowej Ko 
misji Cen.

Komitet powołał na stanowisko 
wicepremiera — Nguyena Cona, 
przewodniczącego Państwowej Ko 
misji Planowania.

Premier ChRL Czou En-laj przy 
jął w środę Ambasadora DRW w 
Chinach, Ngo Minh Loana. który 
wręczył mu oświadczenie rządu 
DRW z 30 października potępia­
jące imperialistów amerykańskich 
za ostatnie barbarzyńskie bombar­
dowania Hanoi. (PAP)

P. Jaroszewicz 
u Bumediena

Przewodniczący polskiej dele­
gacji partyjno-rządowej, bawiącej 
w Algierii z okazji obchodów świę 
ta narodowego tego kraju — wice- 
prezez Rady Ministrów, zastępca 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR — Piotr Jaroszewicz został 
przyjęty przez Przewodniczącego 
Algierskiej Rady Rewolucyjnej, 
szefa rządu algierskiego, Huari 
Bumediena. (PAP) 

kiem KC, posłem na Sejm, I 
sekretarzem KW — Janem 
Szydlakiem; weteranów ruchu 
robotniczego, mieszkańców 
Wielkopolski, którzy brali u- 
dział w Rewolucji Październi­
kowej, zastępcę dowódcy Pół 
nocnej Grupy Wojsk Radziec­
kich — gen. płk. Fiodora Kuź- 
niecowa oraz gen. Mikołaja 
Własowa; delegację partyjną 
obwodu charkowskiego, której 

przewodniczy I sekretarz 
Miejskiego Komitetu KPZR w 
Charkowie — Iwan Laboga; 
konsula ZSRR w Poznaniu — 
Sergieja Kolaskina; przewod­
niczących prezydiów: WRN — 
Franciszka Szczerbata i RN Po 
znania — Jerzego Kusiaka; 
prezesa WK ZSL — Józefa 
Wroniaka; przewodniczącego 
WK SD — Franciszka Schmid­
ta; przedstawicieli Ludowego 
Wojska Polskiego; organizacji 
społecznych i młodzieżowych 
oraz wszystkich przybyłych na 
akademię mieszkańców Pozna­
nia i województwa poznań­
skiego.

W okolicznościowym refera­
cie I sekretarz KW PZPR — 
J. Szydlak obszernie omówił 
znaczenie Rewolucji Paździer­
nikowej -

Z kolei przemówienie wygłosił 
przewodniczący delegacji char­
kowskiej — I. Laboga. W rados­
nych dla naszego kraju dniach 
złotego jubileuszu — powiedział 
on — pragnę przekazać gorące, 
serdeczne pozdrowienia społeczeń 
stwu Poznania i województwa po­
znańskiego od mieszkańców obwo 
du charkowskiego.

Omówiwszy międzynarodowy 
charakter Wielkiego Października 
mówca zaakcentował, że dzięki 
zwycięstwu Rewolucji Rosja z za­
cofanego kraju przekształciła się 
w światowe mocarstwo. Rozmiary 
przeobrażeń ukazał I. Laboga na 
przykładzie obwodu charkowskie­
go. W okresie caratu Charków był 
miastem kupców i rzemieślników, 
dziś jest metropolia, ośrodkiem 
dynamicznie rozwijającego sie 
przemysłu, ośrodkiem nauki i kul 
tury.

Mówiąc o przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej I Sekretarz Miejskiego 
Komitetu KPZR w Charkowie 
stwierdził, że coraz bardziej za­
cieśniająca się współpraca Ziemi 
Wielkopolskie! z obwodem char­
kowskim przynosi poważne korzy 
ści obu stronom.

I. Laboga przekazał następnie 
na ręce I sekretarza KW — J. 
Szydlaka symboliczny dar — po­
sążek Lenina — dar od społeczeń­
stwa charkowskiego dla mieszkań 
ców naszego regionu.

Z kolei na mównicę wszedł 
przewodniczący WK FJN — 
Edmund Rejek, który odczytał 
podjętą 5 października br. 
uchwałę. Mówi ona o tym, że 
Wojewódzki i Poznański Ko­
mitet FJN postanawiają ufun 
dować sztandar od społeczeń­
stwa Ziemi Wielkopolskiej dla 
mieszkańców obwodu char­
kowskiego.

Następnie odbyła się prezeń 
tacja sztandaru, który zosta­
nie przekazany przedstawicie 
lom społeczeństwa Charkowa, 
na akademii organizowanej w 
tym mieście z okazji 50-lecia 
Wielkiej Rewolucji.

Po złożeniu przez delegację 
załóg wielkopolskich zakła­
dów pracy — przewodniczące 
mu Prezydium WRN — Fr. 
Szczerbałowi — meldunku o 
wykonaniu zobowiązań pro­
dukcyjnych podjętych dla ucz 
czenia Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej, przewodniczący 
WKZZ — Z. Cegłowski odczy 
tał projekt listu od społeczeń 
stwa naszego regionu dla 
mieszkańców obwodu char­
kowskiego. List ten zawiera 
m. in. wyrazy uznania dla 
wszechstronnych osiągnięć 
charkowian i skierowane pod 
ich adresem serdeczne, brater 
skie pozdrowienia. Gorące 
oklaski zebranych po odczyta

Dokończenie na str. 2

J. Szydlak na czele 
delegacji O PZPR 

do Charkowa
Wczoraj, na zaproszenie 

Obwodowego Komitetu KPZR 
w Charkowie, do Charkowa 
wyjechała delegacja Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu, aby wziąć udział w u- 
roczystościach związanych z 
50 rocznicą Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej.

W skład delegacji, której 
przewodniczy I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu Jan Szydlak, 
weszli: przewodniczący Wo­
jewódzkiej Komisji Kontroli 
Partyjnej — Franciszek No­
wak, przewodniczący Prezy­
dium WRN — Franciszek 
Szczerbal oraz przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
Poznania — Jerzy Kusiak, (za)

POGOOA ■
Zachmurzenie niewielkie i umiar, 

kowane w części zachodniej, póź­
niej i w centrum, lokalnie przej­
ściowo duże i gdzieniegdzie opady. 
W nocy i rano mgła i przymrozki 
głównie w dzielnicach wschodnich. 
Temperatura maksymalna od ló 
st. na północy do 15 st. miejsca­
mi na południu. Wiatry umiarko­
wane z kierunków południowych.



„Borba" ujawnia działalność 
szpiegów CIA w Jugosławii

Organ ZKJ „Borba” rozpoczął publikowanie serii artyku­
łów na temat działalności szpiegów amerykańskich w Jugo­
sławii. Dziennik podkreśla, że Amerykańska Agencja Wy­
wiadowcza CIA założyła w Jugosławii rozgałęzioną siatkę 
szpiegowską oraz wykorzystuje dla swych celów wizyty róż­
nych obywateli amerykańskich oraz przedstawicieli krajów 
NATO w Jugosławii.
Na pierwszym planie infor 

macji zbieranych przez szpie­
gów amerykańskich są tajem­
nice wojskowe i polityczne.

CIA werbuje do swej dzia­
łalności przedstawicieli biur 
podróży, szpiegów zawodo­
wych, amerykańskich obywate 
li zatrudnionych w Jugosławii, 
ośrodki informacyjne krajów 
NATO, przedstawicieli wywia 
dów innych krajów oraz ośrod 
ki uchodźców jugosłowiań­
skich, jak również ąuislingow 
ców jugosłowiańskich prze­
bywających na terytorium 
NRF, CIA zbiera zarów­
no informacje „ogólne” jak i 
„ szczegółowe” dotyczące Ju­
gosławii, np. informacje doty­
czące nastrojów religijnych. 
CIA studiuje nawet i określa 
miejsca ewentualnego desantu 
spadochroniarzy na wypadek 
przyszłej wojny. Inną dziedzi­
ną, która interesuje CIA, są 
stosunki Jugosławii z krajami 
Europy wschodniej, a zwłasz­
cza kontakty gospodarcze. Wie

lu obywateli amerykańskich 
przebywających legalnie w Ju 
gosławii jako oficjalni przedsta 
wiciele kraju oraz jako przed­
stawiciele poszczególnych in­
stytucji — pisze „Borba” — 
nadużywa zarówno swych 
pełnomocnictw oficjalnych jak 
i norm zwyczajowych, zbiera­
jąc informacje dla CIA.

PAP

Obecność wojsk okupacyjnych USA 
uniemożliwia zjednoczenie Korei

| Wystąpienie W. Kuźniecowa v ONZ

W Komitecie Politycznym XXII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych rozpoczęła się w śro­
dę debata nad sprawą wycofania oddziałów amerykań­
skich i wszystkich innych obcych wojsk okupujących pod 
flagą ONZ Koreę Południową. Jako pierwszy wystąpił przed 
stawiciel Związku Radzieckiego, wiceminister Spraw Zagra­
nicznych ZSRR, W. Kuźniecow.

pracował program pokojowe­
go, demokratycznego zjedno-
czenia kraju. Program 
mógłby być zrealizowany 
tychmiast po wycofaniu 
działów amerykańskich i

ten 
na- 
od- 
in-

Apel 17 biskupów 
trzeciego świata

W Kongo walki 
z najemnikami

W rejonie Bukawu nadal toczą 
się walki między kongijska armią 
rządowa a białymi najemnikami. 
Oddziały kongijskiej armii naro­
dowej zajęły miejscowość Bangu, 
po wyparciu stamtad białych na­
jemników. Bangu jest niewielka 
miejscowością wchodzącą w skład 
strefy miejskiej Bukawu. W cza­
sie krwawego starcia — depeszu­
je Kongijska Agencja Prasowa — 
zostało zabitych 20 białych najem­
ników i 37 żandarmów katangij- 
skich.

Przewodniczący delegacji Mię­
dzynarodowego Komitetu Czerwo 
nego Krzyża. Raymond Gafner. 
przyjęty został w środę rano 
przez prezydenta Konga, gen. Mo 
butu. w sprawie możliwości ewa­
kuacji białych najemników. Miał 
on zakomunikować, że w obliczu 
nowych faktów trudna jest do re­
alizacji pronozvcja przetranspor­
towania białych najemników na 
Maltę a b. żandarmów katangij- 
skich do Zambii, chyba że nastą­
pi rychłe wstrzymanie ognia. We 
dług raportu wysłanników Czerwo 
nego Krzyża w Bukawu walki mie 
dzy kongijska armia narodowa a 
białymi najemnikami trwała od 2 
dni. W akcji tei bierze udział lot­
nictwo kongijskie oraz oddziały 
Jadowe wyposażone w moździerze.

W Bukawu przebywa około 130 
białych najemników oraz około 
1000 b. żandarmów katangijskich. 
Międzynarodowy Czerwony Krzyż 
zgodnie z zaleceniami konferencji 
szefów państw Organizacji Jedno­
ści Afryki opracował projekt ewa 
kuacii białych najemników, ale 
dotychczas nie został on zaaprobo 
wany przez władze kongijskie w 
Kinszasa. (PAP)

Ruch oporu w Grecji
Policja grecka wykryła w 

Patras, głównym mieście'Pe­
loponezu, tajną organizację 
ruchu oporu. Aresztowano w 
związku z tym 30 osób. Wśród 
aresztowanych znajduje się ka 
pitan żandarmerii C. Kutsoy- 
orgas — brat znajdującego się 
również w więzieniu adwoka­
ta Agamemnona Kutsoyorga- 
sa obrońcy Andreasa Papan­
dreu.

O rozmiarach ruchu oporu 
w Grecji świadczy najlepiej 
fakt, że tylko w tym jednym 
mieście policja wykryła 300 
karabinów oraz dwie skrzynie 
granatów ręcznych i nadajnik

Przedstawiciel radziecki 
stwierdził, że stacjonowanie 
sił amerykańskich i innych w 
Korei Południowej stwarza 
niebezpieczeństwo nowej woj 
ny na Dalekim Wschodzie. Dla 
tego też sprawa ich wycofa­
nia jest szczególnie aktualna 
i wymagająca niezwłocznego 
rozwiązania. Od tego jak szyb 
ko zgromadzenie ogólne podej

Z ostatnie? chwili

Inwazja 
z terytorium 

Angoli
W czwartek po południu za-

chodnie agencje prasowe do­
niosły z Konga — Kinszasy o 
nagłym zaostrzeniu się sytuacji 
w tym kraju wskutek wtargnię 
cia z Angoli do kongijskiej 
prowincji Katanga kolejno 
dwóch uzbrojonych grup. Ich 
liczebność nie została na razie 
ustalona. Wiadomo jednak, że 
doszło do krwawych walk mię­
dzy napastnikami a wojskami 
rządowymi. Jako punkt wtarg­
nięcia tych napastników wy­
mienia się miejscowość Dilolo 
w rejonie Kisenge:stamtąd na 
pastnicy, korzystając ze zrabo­
wanych na miejscu samocho­
dów ciężarowych, posunęli się 
na sto kilometrów w głąb Ka­
tangi w kierunku Lubumbaszi 
(dawne Elisabethville).

Kongijski minister spraw 
zagranicznych Bamboko zapo­
wiedział wniesienie skargi do 
Rady Bezpieczeństwa NZ.

PAP

Utonął prom-100 ofiar
Jak podaje indonezyjska

agencja prasowa Antara,

radiowy.
Z Aten 

Nicolaos 
niedawna

donoszą, że generał
Panagopulos do

szef żandarmerii
greckiej został ostatnio zatrzy 
many i wypuszczony po dłu­
gim śledztwie.

Wojskowa junta grecka wy­
dała zarządzenie 
rego począwszy 
w całym kraju 
zużycie energii

w myśl któ- 
od czwartku 
ogranicza się 
elektrycznej.

Ludność powinna ograniczyć 
zużycie prądu o 30 proc. Za­
broniono stosowania reklam 
świetlnych i iluminowania wy 
staw sklepowych. O połowę 
zmniejszono oświetlenie dróg 
publicznych i ulic. Zarządzo­
no również pewne zmiany w 
trybie pracy fabryk. (PAP)

wskutek zatonięcia promu pły 
■nącego z wycieczkowiczami z 
wyspy Bali na wyspę Lom- 
bok, zginęło ponad 100 osób.

PAP
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l Bliskiego Wschodu
W środę w Nowym Jorku 

10 niestałych członków Rady 
Bezpieczeństwa powołało do 
życia 3-osobową komisję, zle­
cając jej opracowanie projek­
tu rezolucji w sprawie rozwią­
zania bliskowschodniego kry­
zysu. W komisji zasiadają 
przedstawiciele Argentyny, Da 
nii i Indii.

Prezydent Naser przyjął w 
środę wieczorem ambasadora 
Jugosławii w Kairze, Danio 
Lekicia.

W środę prezydent Naser

mie decyzje w tej kwestii za­
leży rozwój wydarzeń na Da­
lekim Wschodzie i ogólnej sy­
tuacji międzynarodowej.

Powołując się na memoran­
dum rządu Koreańskiej Repu 
bliki Ludowo - Demokratycz­
nej z 18 października bież, ro­
ku, które stwierdza, że od koń 
ca ub. roku wzdłuż linii de- 
markacyjnej w Korei wytwo­
rzyła się napięta sytuacja, naj 
poważniejsza od czasu zawar­
cia rozejmu, Kuźniecow pod­
kreślił szczególną rolę amery­
kańskiej soldateski, której ce­
lem jest zaostrzenie sytuacji 
w tym rejonie.

Prowokacyjne akcje wojsk

nych obcych wojsk z Korei 
Południowej. W związku z 
tym podkreślił on, że proces 
zjednoczenia Korei powinien 
być realizowany przez sam na 
ród koreański bez jakiejkol­
wiek ingerencji z zewnątrz, 
na drodze utworzenia jedne­
go, ogólnokoreańskiego rządu
w rezultacie 
na ogólnych 
kratycznych, 
wyborów na

przeprowadzenia 
zasadach demo- 

powszechnych 
północy i połud-

amerykańskich przeciwko

przyjął 
publiki 
Sallala. 
dalszy

także prezydenta Re- 
Jemenu, marszałka

Radio Kair podaje, że 
ciąg rozmów między

obydwoma szefami państw od­
będzie się po powrocie mar­
szałka Sallala z Moskwy.

Podsekretarz Stanu w egip­
skim* MSZ, Al-Fekki, który 
pełni funkcje ministra spraw 
zagranicznych pod nieobec­
ność Mahmuda Riada, odbył 
w środę wieczorem rozmowy z 
Ambasadorem Danii — Pete­
rem Ankerem i Ambasadorem 
Szwecji — Tordem Hogenem. 
którym przedstawił pogląd 
swego rządu na ewolucję kry­
zysu bliskowschodniego.

PAP

Eksperyment kosmiczny zakończony
W czwartek zakończono wielki program badań doświad­

czalnych przeprowadzonych za pomocą specjalnie wyposażo­
nych sztucznych satelitów Ziemi „Kosmos-186” i „Kosmos- 
188”. Głównym celem było sprawdzenie pewnych naukowych 
hipotez i przydatności pewnych rozwiązań konstrukcyjnych, 
pozwalających na dokonanie automatycznego złączania dwóch 
sputników.
Program przewidywał wpro 

wadzenie na orbitę i samo­
dzielny trzydobowy lot sput­
nika „Kosmos-186”, wprowa­
dzenie na zbliżoną orbitę dru­
giego sputnika „Kosmos-188”, 
zbliżenie ich, automatyczne po 
łączenie, wspólny lot na orbi­
cie, a następnie automatyczne 
rozłączenie satelitów.

„Kosmos-186”, wystrzelony 
27 października br., wykonał za 
planowane manewry w Kosmo 
sie. Cała aparatura, w tym po 
kładowe urządzenia elektro­
niczne, funkcjonowały normal 
nie. 30 października br. wpro­
wadzono na orbitę „Kosmos- 
188” w celu automatycznego 
złączenia go z „Kosmosem-186”.

Manewrując w przestrzeni ko 
smicznej dzięki działaniu spe­
cjalnych silników i odpowied­
niej aparatury radiotechni­
cznej, sputnik „Kosmos-186” 
zbliżył się do sputnika „Ko­
smos-188” na odległość ok. 300 
m. W tym czasie w rezultacie 
wykonanych manewrów oba 
sputniki znajdowały się na 
zbliżonych orbitach zapewnia 
jących dokonanie ich złącze­
nia. Etap bezpośredniego

matycznego złączenia sputni­
ków na orbicie.

Eksperyment ten otwiera dal 
sze perspektywy dla budowa­
nia wielkich naukowych stacji 
kosmicznych. Wykazano pra­
ktycznie, że przy obecnym sto­
pniu rozwoju techniki możliwe 
jest dokonanie automatyczne 
go łączenia na orbicie apara­
tów kosmicznych bez bezpo 
średniego udziału człowieka.

PAP.

przycumowy wania dwóch
satelitów i ich automatyczne­
go złączania został wykona­
ny zgodnie z założeniami. Zbli 
żanie i przycumowywanie spu 
tników w odległości mniejszej 
niż 300 m następowało dzięki 
działaniu silników o małym 
ciągu «

Po rozłączeniu się sputników 
i powrocie na Ziemię sputnika 
„Kosmos-186” eksperymenty 
z „biernym” sputnikiem „Ko- 
smos-188” przeprowadzano je 
szcze w ciągu dwóch dni. Po 
wykonaniu zaplanowanego pro 
gramu „Kosmos-188” powrócił 
na Ziemię.

Wyniki przeprowadzonego 
eksperymentu potwierdziły słu 
szność koncencji naukowych 
i rozwiązań konstrukcyjnych, 
zapewniających dokonanie auto

Rola Humphreya 
w obaleniu Sukarno

Były dyrektor USIA (Agen­
cji Informacyjnej Stanów 
Zjednoczonych), Carl Rowan 
w artykule na łamach „Wa­
shington Evening Star” z 1 
bm. poświęconym obecnej po­
dróży wiceprezydenta Hum- 
phreya do Południowego Wiet 
namu, Malajzji i Indonezji 
wskazuje, że Humphrey ode­
grał określoną rolę w obale­
niu rządów Sukarno.

Rowan pisze, że Humphrey 
już od 20 lat utrzymywał kon 
takty z różnymi osobistościa­
mi indonezyjskimi. Jedną z 
nich był Adam Malik, obecny 
minister spraw zagranicz­
nych Indonezji i członek rzą­
dzącej dziś Rady, która odsu­
nęła od władzy Sukarno. 
Przez cały okres, kiedy rozsze 
rżały się wpływy Komuni­
stycznej Partii Indonezji, Hum 
phrey i Malik utrzymywali ze 
sobą ścisłe kontakty.

Kiedy było już oczywiste, że 
Sukarno został w praktyce po 
zbawiony władzy, Maljk przy­
jechał do Stanów Zjednoczo­
nych we wrześniu ub. roku i 
odbył poufne rozmowy z Hum 
phreyem.

Rowan zapowiada, że rezul 
tatem obecnej wizyty Hum- 
phreya w Indonezji będzie 
zwiększenie amerykańskiej 

I pomocy dla tego kraju. (PAP)

KRL-D wzdłuż linii demarka 
cyjnej mają miejsce równo­
cześnie ze zwiększeniem po­
tencjału armii południowo- 
koreańskiej. Do Korei Połud­
niowej — zwrócił uwagę Kuź 
niecow — dostarczane są po­
ciski zdalnie sterowane, samo 
loty wojskowe, czołgi ciężkie 
i średnie, działa dalekiego za­
sięgu i okręty wojenne. Teryy 
torium Korei Południowej 
przekształcane jest w lotniczą 
i morską bazę Stanów Zjed­
noczonych.

Ostatnio — zwrócił uwagę 
Kuźniecow — rząd południo- 
wokoreański podjął szereg kro 
ków zmierzających do umoc­
nienia i zwiększenia potencja 
łu swej armii. Przywódcy po- 
łudniowokoreańscy zupełnie 
otwarcie składają oświadcze­
nia na temat agresywnych ce­
lów wszystkich tych przygoto 
wań wojennych. Wynika z te­
go jasno, iż sprawę przygoto­
wań armii południowo-kore- 
ańskiej forsują Sta^y Zjedno­
czone w celu wywołania woj 
ny przeciwko Koreańskiej Re­
publice Ludowo-Demokratycz 
nej.

Amerykańskie oficjalne oso 
bistości — powiedział przed­
stawiciel Związku Radzieckie 
go — usiłują przekonać opi­
nię publiczną całego świata, 
że ich wojska jakoby zapew­
niają obronę ludności połud- 
niowo-koreańskiej przed „Nie 
bezpieczeństwem z północy”. 
W rzeczywistości zagrożenia 
takiego nie ma, ponieważ na 
terytorium KRL-D nie znaj­
dują się żadne obce wojska 
ani bazy wojenne i nie prowa 
dzi się żadnych przygotowań 
do napaści na Koreę Połud­
niową. Ponadto — podkreślił 
Kuźniecow — rząd KRL-D 
kierując się interesami poko­
ju i rozładowania napięcia 
międzynarodowego przedsta­
wił władzom południowo-ko­
reańskim propozycję zawar­
cia porozumienia o zmniejszę 
niu liczby sil zbrojnych i re­
zygnacji ze stosowania siły 
przeciwko sobie.

Przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego zwrócił równocześ­
nie uwagę, iż rząd KRL-D o-

niu kraju. Jednakże takie roz 
wiązanie uniemożliwia pobyt 
wojsk okupacyjnych w Korei 
Południowej. (PAP)

Katolickie pismo florenckie 
„Testimonianze” publikuje a- 
pel „do sumienia katolickiego” 
podpisany przez 17 biskupów z 
krajów trzeciego świata, w któ 
rym za główne przyczyny nie­
szczęść przeżywanych przez 
narody krajów słabo rozwinię­
tych uważają feudalizm, ka­
pitalizm i imperializm.

Apel przypomina o „ener­
gicznych głosach”, jakie rozle­
gły się po Soborze, żądają, 
cych odpowiedzi, czy położy 
się kres wspólnictwu kościo­
ła i pieniądza”. „Nie można 
bowiem — czytamy w apelu — 
służyć jednocześnie Bogu i pie 
niądzom”. Apel stwierdza, że 
Kościół nie powinien solida­
ryzować się z żadnym syste­
mem politycznym, gospodar­
czym i społecznym. „Kościół 
wita z radością i dumą nową 
ludzkość — oświadczają bisku­
pi — w której nie szanuje się 
już pieniądza skoncentrowa­
nego w ręku nielicznych, lecz 
szanuje się pracę robotników 
i chłopów...”.

Żądając poszanowania jed­
nostki ludzkiej ateiści łączą 
się dziś z wierzącymi we współ 
nej służbie dla ludzkości, w 
poszukiwaniu sprawiedliwości 
i pokoju — oświadczają dalej 
biskupi. „Nigdy więcej wojny! 
Opuśćcie broń!”. (PAP)

Zamiast o przyczynach
mówią o sposobach walki

Wokół zamieszek społecznych w USA
W Stanach Zjednoczonych obradują obecnie liczne komi­

sje analizujące wydarzenia z letnich miesięcy, kiedy w wie­
lu miastach doszło do krwawych incydentów na tle społecz- 
no-rasowym. Debatuje się na ten temat na szczeblu najwyż­
szym: W Białym Domu, Departamencie Sprawiedliwości
oraz na niższych szczeblach, 
skich.
Prezydent Johnson pblecił 

ostatnio Departamentowi Spra 
wiedliwości zorganizowanie se 
rii konferencji, mających na 
celu wypracowanie „skutecz­
nych metod zapobiegania za­
mieszkom i tłumienia ich”.

Jak wiadomo, Prezydent USA 
powołał specjalną komisję dla

we władzach stanowych i miej

Silniki Leylanda 
- z Mielca

W mieleckiej Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego zakończony zo­
stał montaż pierwszej, składającej 
się z 5 sztuk, partii wysokopręż­
nych silników wytwarzanych na 
podstawie zakupionej w Anglii li­
cencji ..Leylanda”. Do końca ro­
ku WSK zmontuje jeszcze 25 
sztuk tych silników, zaś w przy­
szłym roku wyprodukuje ich kil­
kaset. Silniki przeznaczone będą 
przede wszvstkim do samochodów 
ciężarowych, do napędu koparek, 
ładowarek itp.. w przyszłości rów 
nież do autobusów.

Wysokoprężny 6-cylindrowy sil­
nik ..Leylanda” wyprodukowany 
w Mielcu, osiaga (przy 2.200 obro­
tów na minutę) — moc 200 koni 
mechanicznych. Jego ciężar włas­
ny sieea ok. 830 kg. Paliwem jest 
tzw. olej napędowy. (PAP)

Rozmowy MRF-ZRA
W stolicy NRF odbyły się 

rokowania między .Ministrem 
Rolnictwa i Wyżywienia NRF 
Hermannem Hoecherlem a Mi 
nistrem Gospodarki ZRA Ha- 
sanem Abbasem Zakim. Jak 
wynika z oficjalnego komuni­
katu opublikowanego po roko­
waniach, Obie .strony podkre­
śliły „tradycyjnie dobre sto­
sunki gospodarcze, jakie u- 
kształtowały się w ramach 
umowy handlowej między 
NRF i ZRA”.

W wywiadzie dla agencji za- 
chodnioniemieckiej DPA, Żaki 
oświadczył, że NRF i ZRA łą­
czą „szczególne interesy”. 
Stwierdził on również, iż rząd 
ZRA jest zainteresowany w 
„zwiększeniu zachodnionie- 
mieckich lokat kapitału” w 
gospodarkę Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej. (PAP)

Uroczysta akademia
Dokończenie ze str. 1 

niu listu, stanowiły dowód je­
go jednomyślnej aprobaty.

Część oficjalna akademii za 
kończyła się odśpiewaniem 
„Międzynarodówki”. Potem na 
stąpiła bogata część artystycz 
na — okolicznościowy montaż 
słowno-muzyczny w wykona­
niu Zespołu Pieśni i Tańca 
„Wielkopolska”, aktorów scen 
poznańskich oraz licznych 
amatorskich zespołów arty­
stycznych z Poznania i woje­
wództwa poznańskiego, (y)

♦
W akademii dla uczczenia Wiel­

kiego Października, która odbyła 
się w dużej hali Poznańskiej Fa­
bryki Łożysk Tocznych, uczestni­
czyli m. in. przedstawiciele władz 
partyjnych, Konsulatu Związku 
Radzieckiego, Zarzadu Miejskiego 
TPPR i Zarzadu Okręgu Związku 
Zawodowego Metalowców.

Zebrani wysłuchali referatu I 
sekretarza Komitetu Zakładowe­
go PZPR/— Sławomira Babińskie­
go na temat znaczenia Rewolucji 
Październikowej, przemian doko­
nanych dzięki niej na świecie i 
bogatego dorobku Związku Ra­
dzieckiego.

Podczas akademii wyróżniono

zbadania tego problemu po 
fali wystąpień murzyńskich 
latem br. Dyrektywy dla De­
partamentu Sprawiedliwości 
są oparte właśnie na zalece­
niach tej komisji. Poprzednie 
zalecenia komisji dotyczące 
lepszego przeszkolenia oddzia­
łów gwardii narodowej oraz 
zwerbowania do nich większej 
niż dotychczas liczby Murzy­
nów są już stopniowo realizo­
wane.

Departament Sprawiedliwo­
ści zapowiedział już podjęcie 
niektórych kroków zmierzają­
cych do zapobieżenia ewentu­
alnym nowym wystąpieniom 
murzyńskim. Prokurator gene 
ralny Ramsey Clark wezwał 
do szkolenia burmistrzów 
miast, szefów policji i prze­
wodniczących komitetu do 
spraw zapobiegania zamiesz­
kom. W ramach tego szkole­
nia omawiać się będzie spra- 
wć walki z demonstrantami^ 
wspólne operacje między po­
licją a wojskiem oraz kwestie 
kontaktu między policją lokal 
ną a przedstawicielami władz.

Tymczasem senacka podko­
misja śledcza pod przewodnie 
twem senatora Mc Clellana 
przystąpiła w środę do prze­
słuchań różnych osób w spra 
wie tegorocznych demonstra­
cji, koncentrując się głównie 
na poszukiwaniach „dowodów 
konspiracji”.

Podkomisja, która na sfinan 
sowanie swych prac otrzyma­
ła dotację 150 tys. dolarów, 
przedstawiła na wstępie bi­
lans dotychczasowych zabu­
rzeń. W roku 1967 w trakcie 
różnych incydentów na tery­
torium Stanów Zjednoczonych 
poniosły śmierć 84 osoby, w 
tym 9 policjantów, a 1.950 o- 
sób zostało rannych, w tym 
742 policjantów. Całość strat 
materialnych podkomisja oce­
nia na przeszło 504 min. dola­
rów.

Według komunikatu Depar­
tamentu Sprawiedliwości 
ciągu ostatnich trzech lat W 
następstwie tych wystąpień po 
niosło śmierć 130 osób, PAP

Dtłslejsry <erwi« Informacyjny 
opracował Zbilut Sęk.

również i 
Kuźni < 
żacych 
nionym 
wyników

proporczykami Wydziały 
oraz Remontów Bie­
żą uzyskanie w mi- 

kwartale najlepszych 
' we współzawodnic-

* Wieczorem, na stacji Frano- 
wo zapalił się wagon załadowany 
bawełną. W akcji gaszenia pożaru 
wzięła udział również Straż PO" 
żarna z Poznania. Wagon częścio­
wo spalił się.

twie oraz wręczono nagrody 
pieniężne około 100 przodującym 
nracownikom. Specjalne premie 
jubileuszowe i dyplomy uznania 
uzyskali: Władvsław Przybylski i 
Walerian Cieślak za przepracowa­
nie 35 lat w zawodzie oraz Fd- 
mund Borak, obchodzący jubile­
usz 25-lecia. W czasie akademii 
ogłoszono także wyniki konkursu 
na temat Związku Radzieckiego.

W części artystvcznei wvstanii* 
artyści Operetki Poznańskiej, (b)

* Do tramwaju linii nr 14 w 
chwili kiedy ruszał z przystanku 
przy Dworcu Zachodnim usiłowa­
ła wskoczyć 18-letnia Krystyna s> 
z Kościana. Upadła na jezdnię do­
znając ogólnych obrażeń. Gorzej 
zakończył się skok do „czternast­
ki”, w wykonaniu Mariana S. Do­
stał się pod wóz, a koła zmiaZ' 
dżyły mu stopę, (za)



TOWARZYSZE!

Dzień 7 listopada 1917 
roku nie pojawił się 
w kalendarzu historii 
przypadkowo. Był on 
nieuniknionym rezul­

tatem całego dotychczasowego 
procesu dziejowego. Był on 
śmiałą odpowiedzią człowieka 
na problemy naszej epoki. Mo 
jemy to w pełni ocenić spo­
glądając na minione półwie­
cze, na jego dorobek i histo­
rię-Zwycięstwo Rewolucji Paź­
dziernikowej i budowa socja­
lizmu w ZSRR i w innych pań 
stwach, dowiodły słuszności i 
twórczej siły marksizmu — 
leninizmu. Ukształtowany pod 
wpływem idei leninowskich i 
zwycięstwa Rewolucji Paź­
dziernikowej ruch komuni­
styczny stał się najpotężniej­
szą we współczesnym świecie 
siłą polityczną.

Kluczowa rola światowego 
systemu socjalizmu i świato­
wego ruchu komunistycznego 
w walce o uratowanie ludzko­
ści od wojny światowej jest 
najgłębszym źródłem moral­
nego i ideowego autorytetu so-

Idee Wielkiego Października
przyszłością i nadzieją narodów świata

Fragmeniy referatu wygłoszonego przez I seLreiarza KW PZPR 
w Poznaniu j. Szydlaka na akademii z okazji 50 rocznicy 

Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej

cjalizmu.
Wielka 

nikowa. 
narodów 
obalając

Rewolucja Paździer- 
proklamując prawo 
do samookreślenia, 

mit wszechpotęgi im
perializmu, rozbudziła narody 
kolonii i krajów zależnych do 
świadomego życia narodowe­
go i walki o niezawisłość. O- 
słabienie sił imperializmu w 
rezultacie powstania świato­
wego systemu socjalistyczne­
go ostatecznie przesądziło o 
zwycięstwie potężnej fali ru­
chu narodowo-wyzwoleńcze­
go, o rozpadzie systemu kolo­
nialnego.

Gdy dziś, w 50 lat po Rewo 
lucji spoglądamy w przeszłość, 
jawi się nam obraz tamtych 
historycznych wydarzeń, peł­
niej dostrzegamy ich znacze­
nie i wielkość decyzji' zrodzo­
nych przed półwieczem.

Kiedy partia bolszewików 
organizowała powstanie na 
rzecz przejęcia całej władzy 
przez rady — musiała uwzglę­
dniać stan kraju z roku 1917 
a był to wówczas jak po- 
■wwhnie wiadomo kraj zaco 
fanj i do tego wyczerpany 
wojną.

Wrogowie Rewolucji, jak 
np- znany polityk angielski 
Churchill, twierdzili wówczas, 
że nastąpi „zupełny upadek 
wszelkich form życia w Ro­
sji”, „całkowite bankructwo 
teorii socjalistycznych i komu 
nistycznych”.

Lata porewolucyjne były 
jak wiadomo bardzo trudne. 
W tej sytuacji niemałej trze­
ba było wiary, niemałej wy­
obraźni, by przewidzieć dalszy 
rozwój wypadków. Wyobraź­
ni tej zabrakło nawet tak zna 
komitemu twórcy literatury 
fantastycznej, jakim był Wells 
Po swym pobycie w Kraju 
Rad w 1920 r. pisał:

„Krach przeżywany przez 
Rosję jest wydarzeniem histo­
rycznym nie mającym prece­
densu. Jeżeli ten proces po­
trwa jeszcze rok lub dwa — 
dzieło zniszczenia zostanie do­
konane. Rosja zmieni się w 
kraj chłopów. Miasta wylud­
nią się i zaczną obracać się w 
?ruzy, a wagony i lokomoty-

wy, stojące bezużytecznie na 
torach kolejowych, zostaną zje 
dzone przez rdzę. Wraz ze 

, zniknięciem kolei, zginą ostat 
nie resztki centralnej wła­
dzy”.

Lenina zaś Wells nazywał 
„kremlowskim marzycielem”, 
a jego plan elektryfikacji 
określał jako największą uto­
pię.

A jednak w tych warun­
kach znalazła się siła zdolna 
wbrew wszystkim trudno­
ściom, podjąć się ogromnego 
zadania „ruszenia z posad bry 
ły świata” i jego przebudowy 
— na tej jego części która na 
mapie nosiła nazwę Rosja. Tą 
siłą była partia bolszewików.

Partia Lenina podjęła trud 
przebudowy kraju. W rezulta­
cie, apokaliptyczne wizje kre 
ślone przez Wellsa, Churchilla 
i innych, dziś wzbudzić mogą 
tylko śmiech.

Imperializm uczynił wszyst­
ko, aby z tych 50 lat, które 
mijają zabrać Związkowi Ra­
dzieckiemu 20 lat na zbrojną 
obronę swych osiągnięć- i od­
budowę kraju ze zniszczeń wo 
jennych.

A wbrew temu Związek Ra­
dziecki przeszedł w tym 50- 
leciu drogę od chłopskiej Ro­
sji do światowego mocarstwa 
socjalistycznego, stał się siłą, 
z którą liczyć się musi świa­
towy kapitalizm. I ten fakt 
napawa dziś wszystkie postę­
powe siły optymizmem, wska 
zuje on bowiem jak słusznymi 
jak pełnymi sił są idee Wiel­
kiego Października.
TOWARZYSZE!

Prawie, że symbolem dziś 
staje się fakt, że pierwszym 
aktem państwowym władzy 
radzieckiej było uchwalenie 
„Dekretu o pokoju” określa­
jąc w .niną wojnę Jako „naj- 
większą "'zbrodnię 'przeciwko 
ludzkości”. Ta jakże głęboko 
humanistyczna cecha towarzy 
szyła socjalizmowi od zwycię­
skich barykad Października 
po dzień dzisiejszy, kiedy 
Związek Radziecki i świato­
wy system socjalistyczny wy­
soko dzierżą sztandar walki o 
pokój i pokojowe współistnie­
nie.

Jak długo jeszcze po listopa 
dzie 1918 roku, trwałaby rzeź 
wojenna, ile przedłużając im­
perialistyczną I wojnę zmarno 
wano by jeszcze istnień ludz­
kich, w tym także istnień pol­
skich — gdyby na przyspieszę 
nie zakończenia wojny nie wy 
warła wpływu Wielka Socja­
listyczna Rewolucja.

Szczególną rolę odegrały 
następstwa Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej w czasie II wojny 
światowej. Wiadomo czym za-

kończyłaby się próba imperia­
lizmu niemieckiego „zrewido­
wania” klęski pierwszej woj­
ny światowej i osiągnięcia he­
gemonii nad całym światem — 
gdyby w roku 1941 na miejscu 
przedrewolucyjnej Rosji nie 
istniała socjalistyczna potęga 
Związku Radzieckiego.

Potęga Związku Radzieckie­
go i siła moralna narodów ra­
dzieckich zjednoczonych pod 
sztandarami obrony zdobyczy 
Października, wiernych leni­
nowskim zasadom solidarno­
ści międzynarodowej — zde­
cydowała o uratowaniu naro­
dów od zagłady, o zwycięskiej 
koalicji antyhitlerowskiej.

My Polacy dobrze możemy 
sobie wyobrazić jak wyglądał 
by świat, jak wyglądałaby na 
sza Ojczyzna powojenna, gdy­
by nie rozstrzygające o bez­
względnej kapitulacji Trzeciej 
Rzeszy zwycięstwa Radziec­
kich Sił Zbrojnych.

I wtedy, kiedy wydawało 
się, że wszyscy wyciągną z lek 
cji II wojny światowej pra­
widłowe wnioski, właśnie wte 
dy najbardziej wojenne siły 
imperializmu amerykańskiego 
otrzymały broń atomową i nie 
zawahały się użyć jej na te­
rytorium Japonii .

Nadzieje i rachuby tych kół 
najlepiej sformułował wpły­
wowy generał amerykański 
Taylor pisząc wtedy „Bomba 
atomowa, wzmocniła przeko­
nania, że nasza armia otrzy­
mała do ręki broń ostateczną, 
która pozwoli Stanom Zjedno

go żandarma starego porządku. 
Agresja w Wietnamie ma sta­
nowić próbę przykładowej pa 
cyfikacji, mającej być odstra­
szającym przykładem dla in­
nych. Ma być przykładowym 
zdławieniem najbardziej prę­
żnego ruchu narodowo-wyzwo 
leńczego. celem sparaliżowania 
wszelkich postępowych prze­
mian w szerokim pasie krajów 
tzw. „trzeciego świata” — od 
Azji, przez Afrykę, do Ame­
ryki Łacińskiej.

Huk bomb spadających na
DRW szczególnie
echem odbija się w

głośnym 
naszym

kraju. Dobrze pamiętamy wi­
dok wrogich samolotów, od 
których odrywały się śmiercio 
nośne ładunki.

Jesteśmy dlatego wraz z na-
rodem wietnamskim jego
świętej walce przeciwko żoł­
dakom amerykańskim, nieść 
będziemy wszelką pomoc, ja­
ka mu bedzie potrzebna, wzma 
gać będ-ziemy nasze wysiłki 
dla umocnienia jedności świa­
towego systemu socjalistyczne­
go podstawowego warunku 
skuteczniejszego przeciwdziała­
nia amerykańskiej agresji.

Amerykański generał John 
MacConel powiedział: „Zdecy­
dowaliśmy się udowodnić w 
Wietnamie, że wojny narodo­
wo-wyzwoleńcze są skazane na 
klęskę”.

Zdecydowali się — ale nie 
udowodnili. Podobnie bowiem 
jak faszyzm nie był w stanie

złamać najokrutniejszym choć 
by terrorem walki narodowo­
wyzwoleńczej narodów Europy, 
tak również imperializm ame­
rykański nie może przezwy­
ciężyć siły patriotyzmu narodu 
wietnamskiego.

Nie opłaciła się też imper­
ializmowi tegoroczna próba 
zdławienia emancypacyjnych 
ruchów narodów arabskich.

Izraelowi bowiem nie udało 
się osiągnąć najważniejszego 
z punktu widzenia Waszyngto­
nu, Londynu czy Bonn, .strate­
gicznego dla imperializmu celu 
tej awantury. Postęp w świecie 
arabskim nie został zahamowa 
ny . Nie udało się zniszczyć do 
tychczasowych efektów walki 
antykolonialnej. Wręcz prze­
ciwnie — agresja czerwcowa 
doprowadziła do umocnienia 
antyimperialistycznego frontu 
w świecie arabskim.

To ograniczenie możliwości 
imperializmu jest niewątpli­
wie jednym z najbardziej do­
niosłych następstw przemian, 
jakie zaszły w świecie w wyni­
ku Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej.

TOWARZYSZE!

Idee, które przyświecały 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej wy­
warły ogromny wpływ na dzie 
je naszego narodu. Dwukrot­
nie w naszej historii państwo 
Rewolucji Październikowej

wniosło wkład do dzieła od­
zyskania przez nasz kraj nie­
podległości. Po raz pierwszy —* 
gdy Rewolucja Październiko­
wa zburzyła stary porządek w 
Europie, w tej jej części, w 
której nie było poprzednio 
miejsca dla wolnej Polski.

Po raz drugi — gdy państwo 
Rewolucji Październikowej o- 
degrało decydującą rolę w 
zwycięstwie nad hitleryzmem, 
śmiertelnie niebezpiecznym nie 
tylko dla naszej suwerenności, 
ale i dla naszego narodowego 
istnienia.

Naród polski na zawsze za­
chowa dzień 7 listopada 1917 
roku we wdzięcznej niezatar­
tej i wiecznie żywej pamięci. 
Wśród idei wiodących rosyj­
skich robotników, chłopów, 
żołnierzy znalazła się również 
leninowska myśl o prawie na­
rodu polskiego do wolnego i 
niepodległego państwa. Dzięki 
niej Polska po 130 letniej nie­
obecności wróciła na politycz­
ną mapę Europy.

Samo istnienie państwa pol­
skiego w latach 1918—1939, by­
ło oczywiście faktem pozytyw-^, 
nym, upadły bowiem bariery 
zaborowe, powstało . polskie 
szkolnictwo wszystkich szczeb­
li, wzrósł zasięg oddziaływania 
polskiej kultury.

Jednak ogólnie rzecz biorąc, 
szansa jaką uzyskał kraj po I 
wojnie światowej dzięki Rewo 
lucji Październikowej została 
zaprzepaszczona.

Siły polityczne, które objęły 
wówczas władzę nie nadrobi­
ły opóźnień w rozwoju gospo­
darczo-społecznym kraju, nie 
uczyniły nawet tego, co u- 
względniając ich klasowe uwa 
runkowanie uczynić mogły.

Siły polityczne stojące u 
władzy w Polsce międzywojen 
nej nie rozwiązały również 
właściwie problemów związa­
nych z polityką zagraniczną. 
Nie wyciągnęły wniosków z 
dziejów naszego narodu, ma­
rzyły o ekspansji na wschód 
nie zwracały należytej uwagi

Dokończenie na str. 4

czonym narzucić 
Americana”.

I znowu zawisł 
tern ponury cień

światu Pax

nad świa- 
tym razem

atomowego amerykańskiego 
szantażu.

Na szczęście, zanim nade­
szła zima 1949 roku, zakoń­
czył się definitywnie atomowy 
monopol Stanów Zjednoczo­
nych. A sukcesy radzieckie w 
dziedzinie techniki rakieto­
wej, przekreśliły jeszcze jeden 
mit i jeszcze jedną nadzieję 
szermierzy imperializmu. Zmu 
siły nawet najbardziej awan­
turniczych polityków do uzna 
nia broni masowej zagłady za 
obosieczną, do liczenia się z 
konsekwencjami rozpętania 
wojny atomowej.

Przez cały okres po II woj­
nie światowej ciągnie się pa­
smo zaborczych interwencji i 
wojen, których bezpośrednim 
lub zakulisowym sprawcą jest 
z reguły imperializm amery­
kański. Jednak od roku 1945 
ludzkość nie stała w obliczu 
równie tragicznych wydarzeń, 
jak te, które zrodziła agresja 
USA w Wietnamie.

Stany Zjednoczone świado­
mie i w sposób brutalny pod­
jęły się roli międzynarodowe-

Ludzie w białych maskach
Rozmowa z doc. dr. 4. Krokowiczem 

kierownikiem III Kliniki Chirurgicznej A Ml

Praca chirurga kojarzy się nam zwykle z białą salą operacyjną, postaciami w maseczkach, 
które pochylone nad ciałem ludzkim wykonują misterne zabiegi, zmierzające w efekcie do przy­
wrócenia choremu zdrowia. Ale sala taka to nie wszystko. Istnieją jednak na oddziałach 
chirurgicznych także sale dla pacjentów, gdzie na wielu łóżkach leżą chorzy, którym codziennie 
trzeba wykonać przepisane przez lekarza zabiegi, zmienić opatrunki, napoić, nakarmić, umyć itp. 
Tak zatem oddział chirurgiczny to skomplikowany organizm. Jego kierownik nie może być tylko do­
brym chirurgiem, musi także być organizatorem i administratorem, tak aby maszyna oddziałowa pra­
cowała bez zgrzytów i zahamowań. Aby lepiej zorientować się w pracy takiego oddziału odwiedzi­
liśmy III Klinikę Chirurgiczną Akademii Medycznej, mieszczącą się w Szpitalu Miejskim im. J. Stru­
sia. Jej kierownikiem jest doc. dr Aleksy Krokowicz, którego poprosiliśmy o kilka słów na temat
dzialalności jego oddziału.

— Pracę III Kliniki Chirur­
gicznej Akademii Medycznej 
można by podzielić na dwie za 
sadnicze części, które — choć 
mocno zazębiają się — stano­
wią jednak dwa odrębne kie­
runki. Prowadzimy więc dzia­
łalność dydaktyczno-naukową, 
polegającą między innymi na 
szkoleniu studentów AM i le­
karzy specjalizujących się w 
chirurgii. Poza tym, wraz z in­

ALEK/ANDER A. J W I R I D O W

Kiedy wróg w sile 200 ludzi przy wsparciu dział i moździerzy 
rozpoczął wściekły kontratak, garstka gwardzistów nie drgnęła. 
Po wyczerpaniu nabojów żołnierze Dubindy bronili się grana­
tami. Faszyści cofnęli się. Dubinda z pozostałymi przy życiu 10 
żołnierzami wziął jeszcze do niewoli 40 jeńców.

Za bohaterstwo Dubinda otrzymał zaszczytne miano Bohate­
ra Związku Radzieckiego.

Ruszyliśmy dalej. Pułk prowadził natarcie w kierunku niewiel­
kiego portu Balga. Niemcy przerzucili w ten rejon duże ilości 
wojska z rejonu Kreutzburga, przecinając autostradę, po której 
ooruszały się nasze pododdziały. Zawiązała się krwawa walka 
nocna.

Mój punkt obserwacyjny znajdował się na skraju niewielkie­
go zagajnika. Po pewnym czasie obok punktu obserwacyjnego 
rozerwał się ciężki nieprzyjacielski pocisk. Straciłem przytom­
ność.

Jak się później dowiedziałem odesłano mnie nieprzytomnego 
na tyły. Dowództwo pułku objął szef artylerii pułkowej Owtin. 
25 marca oo ciężkich bojach pułk, jako jeden z pierwszych, 
wyszedł na brzeg Bałtyku i wraz z innymi pododdziałami brał 
udział w likwidowaniu zgrupowania wroga.

Radość zwycięstwa tłumił fakt, że zapłacono za nie olbrzy­
mia cenę. Wielu gwardzistów pozostało na zawsze nad brze­
giem Bałtyku. Ich mogiły lata całe przypominać będą ludziom 
0 krwi przelanej za wolność.

— 171 —

Minęło kilka dni. Nie miałem cierpliwości, by wylegiwać się 
dłużej w batalionie sanitarnym. Mimo, że źle słyszałem i ciągle 
szumialo mi w głowie, nie licząc się z protestem lekarzy, wró­
ciłem do pułku. Pułk odpoczywał w Insterburgu.

*

Na Berlin! Sprawdziło się to, o czym marzyliśmy na Mogile 
Saura. Nasza 28 armia po długim marszu z Prus Wschodnich 
od razu przystąpiło do walki. Należało za wszelką cenę nie 
dopuścić do przerwania się w kierunku Berlina frankfurcko-gu- 
bińskiego zgrupowania wroga. Chodziło o to, aby zniszczyć je 
współdziałając z innymi oddziałami frontu, a po ich zniszcze­
niu prowadzić ofensywę na Berlin.

Nieprzyjaciel uciekał na zachód. Stworzył silne zgrupowanie 
w sile 6 dywizji. Jego celem było — wyrwać się z kotła i połą­
czyć w rejonie Luckenwalde z posuwającą się od zachodu 12 
niemiecką armią.

Walki były zaciekłe. Za cenę olbrzymich strat wrogowi udało 
się przerwać oierścień naszych wojsk w rejonie Frankfurt-Gubin 
i wycofać się do Barut.

96 gwardyjska dywizja piechoty otrzymała rozkaz zajęcia 
miasta Barut. W odległości jednego kilometra od autostrady 
znajdowało się wzgórze oznaczone kryptonimem 86. Niemcy 
osiodłali je i kontrolowali drogę, po której poruszały się ra­
dzieckie oddziały idące na Berlin, szły transporty z amunicją 
i żywnością.

293 gwardyjski pułk miał na tym odcinku nie tylko zatrzymać 
posuwanie się przeciwnika, ale i wyrzucić go z zajmowanych 
pozycji.

26 kwietnia punktualnie o drugiej, po artyleryjskim przygo­
towaniu, piechota ruszyła do ataku. Miasto Barut utonęło w 
płomieniach i kłębach dymu. Z mojego punktu obserwacyjnego 
widziałem dokładnie jak pękały betonowe umocnienia wroga.

Podejścia do Barut były zaminowane, a same przedmieścia 
zryte głębokimi okopami. Hitlerowcy otrzymali posiłki. Nic nie 
mogło, jednak powstrzymać ataku gwardzistów. Jeden z ba­
talionów przedarł się na przedmieścia.

nymi poznańskimi klinikami i 
oddziałami chirurgicznymi, peł 
nimy ostre dyżury, służąc po­
mocą najszerszym masom spo­
łeczeństwa miasta i powiatu 
poznańskiego, a często i Wiel­
kopolski.

— Czy pan Docent mógł­
by szerzej omówić kierunki 
dydaktyczne Kliniki?

Codziennie około 40 studen­
tów Wydziału Lekarskiego A- 
kademii Medycznej przebywa 
przez kilka godzin w naszej 
Klinice. Biorą oni udział w wi­
zytach, aplikują zastrzyki i wy 
konują inne drobne zabiegi, 
przyglądają się wykonywanym 
przez lekarzy operacjom. W 
mniejszych już grupach stu­
denci uczestniczą w ostrych dy 
żurach. Chodzi o to, aby mogli 
oni zapoznać się z objawami 
trudnych, nagłych przypad­
ków. W pracy chirurga posta­
wienie właściwej diagnozy jest 
bardzo ważne, gdyż zdarzają 
się sytuacje, w których dosłow 
nie w ciągu 2 lub 3 minut trze­
ba zdecydować się na podjęcie 
właściwego zabiegu.

W III Klinice Chirurgicznej 
szkolą się również lekarze pra­
gnący zdobyć I i II stopień w 
tej specjalizacji. W naszej sali 
pooperacyjnej, której można 
nadać miano sali intensywnej 
terapii, prowadzimy szkolenie 
lekarzy anestezjologów. Ponie­
waż kierownik tej części na­
szej Kliniki dr Laura Woło-

dżam na miesięczny pobyt do 
CSRS, aby zapoznać się z osiąg 
nięciami tamtejszych ośrodków 
w zakresie chirurgii naczyń ob 
wodowych.

— A jakiego rodzaju usłu 
gi należą do obowiązków 
Kliniki?

— III Klinika Chirurgiczna 
dysponuje oddziałami: mę­
skim, kobiecym i dziecięcym 
oraz wspomnianym już wy­
żej pooperacyjnym. Chorych 
przyjmujemy poprzez izbę 
przyjęć w czasie pełnione­
go 4 do 5 razy w miesiącu 
ostrego dyżuru i przez porad­
nię chirurgiczną. Przed ostrym 
dyżurem musimy — kosztem 
czasami wielkiego wysiłku — 
stworzyć bazę wolnych łóżek. 
Jeżeli są trudności, to dosta­
wiamy dodatkowe łóżka lub 
korzystamy z wolnych na in­
nych oddziałach szpitalnych. 
W licznych trudnościach zwią­
zanych z naszą pracą, służy 
nam zawsze pomocą zespół 
pracowników Szpitala Miej­
skiego im. J. Strusia z dr. Sta­
nisławem Andrzejewskim na 
czele.

Zdecydowana większość
przypadków trafiających na 
nasz oddział, zwłaszcza pod­
czas ostrych dyżurów, to ura­
zy. Często spotykamy się z ura 
zami czaszki, co jest wynikiem 
nie najlepszej sytuacji na uli­
cach Poznania. Wypadki dro-

—-------- ------ gowe najczęściej bowiem do-
wicka jest specjalistką woje-„starczają nam pacjentów. Po- 
wódzką od spraw anestezjolo­
gii na Zieloną Górę, a ja spe- 
cjalistą od spraw chirurgii rów 
nież na ten rejon, zdecydowa­
na część lekarzy kształcących 
się w naszej Klinice pochodzi 
właśnie z województwa zielo-
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nogórskiego. W dziedzinie dzia 
łalności naukowej interesuje­
my sie dwoma zasadniczymi 
zagadnieniami: chorobami żo­
łądka i dwunastnicy oraz chi­
rurgią naczyń obwodowych. 
Właśnie w listopadzie wyjeż-

ważny problem stanowią dla 
nas chorzy, których musimy, 
zatrzymywać w Klinice niekie­
dy na kilka miesięcy. Są to 
przede wszystkim ludzie, któ­
rzy z różnych względów nie 
mają odpowiedniej opieki w 
domu.

Notował
MACIEJ STABROWSKI
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Dokończenie ze śtr. 3 
na żywotne interesy kraju na 
zachodzie.

Nawet w roku 1939 gdy nie 
ulegało już najmniejszej wąt-
pliwości, kto będzie 
nym obiektem agresji 
skiej, rząd sanacyjny 
był się na zawarcie 
mienia ze Związkiem

następ- 
hitlerow 
nie zdo- 
porozu- 

Radziec-

Idee Wielkiego Października
kim, które zabezpieczyłoby 
Polskę przed atakiem Hitlera. 
W czasie, gdy rodzima i obca 
burżuazja dążyły do uczynie­
nia z naszego kraju antyra­
dzieckiego bastionu, komuniś­
ci polscy, rewolucyjni robotni­
cy i lewicowi intelektualiści 
przeciwstawiali tej zgubnej dla 
niepodległości Polski polityce 
— potrzebę porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim w wal 
ce o bezpieczeństwo zbiorowe, 
przeciw groźbie hitlerowskiej 
agresji, przestrzegali oni rząd 
przed oczywistymi konsekwen­
cjami jego polityki. Na 
próżno.

Reakcyjna antykomunistycz­
na koncepcja polskiej polity­
ki zagranicznej zakończyła się 
Bankructwem. Gorzka lekcja 
września 1939 roku zrodziła

Idea wspólnej walki, idea 
sojuszu z Krajem Rad legła u 
podstaw koncepcji politycznej 
PPR oraz skupionych wokół 
niej patriotycznych i demokra­
tycznych sił walczącego naro­
du polskiego. Koncepcja soju­
szu polsko-radzieckiego od­
niosła zwycięstwo i znalazła 
wyraz w pamiętnym — zawar-
tym jeszcze 
Układzie o 
Wzajemnej 
wojennej z 
1945 roku.

w czasie wojny — 
Przyjaźni, Pomocy 
i Współpracy Po- 
dnia 21 kwietnia

jednak nie zawsze naj-
prostszą drogą w narodzie ale 
jedynie słuszne przekonanie, 
że nie wolno dopuścić do tego, 
by u władzy stały siły, które 
za nic miały interesy mas lu­
dowych które doprowadziły 
do osamotnienia Polski.

Tej rodzącej się nowej orien 
tacji narodowej wyszła naprze 
ciw Polska Partia Robotnicza, 
która już w pierwszej odezwie 
ze stycznia 1942 r. wystąpiła z 
jasnym programem walki o 
narodowe i społeczne wyzwo­
lenie.

Dobrze pamiętamy kto był 
naszym niezawodnym przyja­
cielem gdy ludowe państwo 
polskie stawiało swe pierwsze 
kroki na ziemi jeszcze wilgot­
nej od krwi, jeszcze gorącej od 
pożarów, jeszcze drżącej od 
niszczących ciosów.

Wiemy, kto zmusił zachod­
nie mocarstwa do podjęcia u- 
chwały utrwalającej to, co si­
łą żołnierza radzieckiego i pol­
skiego zostało zdobyte — spra 
wiedliwe granice Polski na 
Odrze, Nysie i Bałtyku.

Nigdy dotąd — współpraca 
nasza nie była tak konkretna 
jak obecnie. Współpracę pol­
sko-radziecką i pomoc radziec­
ką symbolizuje przecież nie 
tylko Huta im. Lenina, czy bu 
dowa rurociągu „Przyjaźń”.

Przykłady obrazujące roz­
miary pomocy i współpracy 
można by mnożyć w nieskoń­
czoność. Ich wymowa jest jed­
noznaczna. Bezinteresowna po­
moc, przekształciła się w dwu-

stronną współpracę przynoszą­
cą korzyści obu partnerom, 
aktywnie rozwijaną dla po­
mnożenia obustronnych korzy­
ści.

Również nasza Ziemia Wiel­
kopolska odnosi z tej współ­
pracy ogromne korzyści.

Ludzie pracy Wielkopolski 
— robotnicy, technicy i inży­
nierowie, kolejarze i pracow­
nicy wszystkich dziedzin na­
szej gospodarki czcząc rocznicę 
Października rozwinęli po­
wszechny ruch współzawod­
nictwa pracy, przynosząc go­
spodarce narodowej nowe war­
tości.

Działalność naszych załóg 
przemysłowych w r. b. przy­
niosła nam za 3 kw. dyna­
mikę wzrostu produkcji prze­
mysłowej wyższą niż średnia 
w kraju. Również w szeregu 
dziedzinach naszego rolnictwa 
wyniki roku bieżącego są 
lepsze od ubiegłorocznych. Po­
myślnie, chociaż z szeregiem 
trudności wykonuje zadania 
nasze budownictwo.

Pozwólcie mi w imieniu Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
wyrazić wszystkim załogom na 
szych zakładów pracy, robot­
nikom państwowych gospo­
darstw rolnych, spółdzielcom 
i rolnikom indywidualnym — 
wszystkim, których codzienny 
rzetelny trud składa sie na to, 
że dzień w dzień rośnie nasz
majątek narodowy nasze
naiserdeczniejsze podziękowa­
nia.

Przepraszam, czy można?

Karami, perswazją
liniałem przy różnych o- 

1V1 kazjach sposobność 
oglądać wspaniałe 

osiedla mieszkaniowe, bądź 
nowe pojedyncze domy w 
Czechosłowacji, NRD, na 
Węgrzech czy w Jugosławii. 
Pozornie — nic nadzwyczaj 
nego. W rzeczywistości jed 
nak zauważalne są właśnie 
za granicami naszego kra­
ju pewne różnice. Mam na 
myśli troskę o trwałe pięk­
no terenów zielonych, o sta 
le schludny wygląd klatek 
schodowych i różnych u- 
rządzeń domowych. Ogląda 
łem ładnie zagrabione traw 
niki bez zdeptanych naroż­
ników i wydeptanych do­
datkowych ścieżek, ładnie 
pielęgnowane kwietniki, 
czysto utrzymane wnętrza 
wind czy ozdobione kwiata 
mi i zielenią wnętrza kla­
tek schodowych.

Na moje pytanie, kto dba 
o całość i piękno tych 
wszystkich urządzeń, otrzy 
mywałem zawsze jedno­
znaczną odpowiedź: ogół 
mieszkańców, lokatorzy do 
mów.

Problem szanowania spo­
łecznego mienia stanął mi 
żywo przed oczyma w wyni 
ku licznych listów, które o- 
debrała nasza redakcja po 
opublikowaniu fotoreporta­
żu pt. „Na tropach wanda­
lizmu" („Głos" nr 243, z 14 
ubm).

Jeden z listów, przesłany 
przez przewodniczącego Ko 
mitetu Blokowego nr 151, p. 
M.W. z osiedla im. Świer­
czewskiego, skłonił mnie 
nawet do spaceru przez to 
nowe skupisko domów i 
ludzkich sadyb. Muszę mu 
przyznać rację, gdy pisze, 
że krew go zalewa na wi­
dok zniszczonych drzewek, 
zdeptanych trawników, 
zrujnowanej społecznej pra 
cy, na którą m. in. on sam 
poświęcił pięć miesięcznych 
urlopów. Jak tu działać, co 
robić — pyta zrozpaczony 
p. M. W. — skoro widzi się, 
jak dziatwa biega po ład­
nie zaplanowpnych i pielę­
gnowanych trawnikach, jak 
robotnicy tynkujący szczy­
ty budynków przy ul. Gro­
chowskiej niszczą zieleń, 
różnymi pojazdami rozjeż­
dżają dopiero co w tym ro 
ku uporządkowane przydo­
mowe skwery? '

Przyznaję, źe i mnie o- 
padłyby ręce. A przecież 
wspomniany list to tylko je 
den wycinkowy przykład

dozorczyń domu przy ul. 
Mar Celińskiej poda je w ko 
respondencji do redakcji ca 
łą listę nazwisk młodych lu 
dzi, którzy mimo ostrzeżeń 
i uwag stale grają w piłkę 
na zieleńcu przed budyn­
kiem, biegają po piwnicach, 
niszczą co popadnie. A wy 
starczy przespacerować 
przez plac Waryńskiego i 
jego zaplecze, by i tu zna­
leźć ślady bezmyślnej dzia 
łalności tych, którym obca 
jest wartość czyjejś pracy 
czy nakładów władz miej­
skich na upiększenie oto­
czenia domów. Jak pisze mi 
p. M. W. — na zieleń i krze 
wy dla osiedla im. Świer­
czewskiego wydano nie 
mniej — łącznie z robociz­
ną — niż 8 min. zV. Oblicza 
on. że połowa tej sumy już 
została zniweczona. A co mo 
żna pomyśleć o kierowcy 
„Stara" ze Spółdzielni „Spe 
dytor", który 12 bm. około 
południa wjechał tym cię­
żkim wozem na wyłożoną 
płytami taflę miedzy budyń 
kami przy pl. Waryńskie­
go? Czy zastanowił się on, 
co może spowodować swo­
im wygodnictwem i bez­
myślnością? Ile bedzie w 
przyszłości kosztowała na­
prawa płyty chodnikowej?

Zresztą przejdźmy
przez osiedla na Dębcu, na 
Grunwaldzie. Wszędzie ta­
kie same ślady pastwienia 
się nad ładnymi trawnika­
mi, niszczenia lamp na bocz 
nych ulicach, pisania po 
murach niedawno otynko 
wanych bloków mieszkal­
nych, tłuczenia szyb w klat 
kach schodowych itp., itd.

Jak temu zapobiegać, jak 
chronić nasze wspólne dob­
ro przed niszczycielską rę 
ką aspołecznych jednostek? 
Jak przekonywać młodzież, 
że działając po swojemu, 
działa także przeciwko so 
bie, przeciwko ogółowi, że 
niszczy wszak wspólne dob 
ro? Nakładać kary? Sta 
wiać przed kolegia orzeka 
jące? Owszem — można, ale 
— moim zdaniem — to tyl 
ko półśrodki. Być może od 
uczą poniektórych podobne 
go działania w przyszłości. 
Ale nie wpłyną na ogół, nie 
obudzą całej reszty „swa 
wolnych Dyziów" spośród 
młodej i dorosłej społecz 
ności. A więc?

Podane przeze mnie przy 
kłady z innych krajów na 
suwają przekonanie, że po 
dobnie jak w NRD czy na 
Węgrzech potrzeba i u nas 
wspólnego działania. Trze 
ba. by wszyscy — lokatorzy 
każdej klatki schodowej, 
bloku, całego rejonu i 
wreszcie mieszkańcy całej 
dzielnicy wspólnie tropili 
(no nie w dosłownym zna 
czeniu tego określenia) i po 
uczali tych, którzy niszczą 
społeczne, wspólne dobro, 
Tylko przekonywanie, pou 
czanie, pilnowanie i ileś 
tam jeszcze zabiegów może 
takim jednostkom wpoić 
kulturę na co dzień, wyper 
swadować szkodliwość wie 
lu postępków. Jestem prze 
konany, że takie wspólne 
działanie musi wreszcie 
przynieść pozytywne wyni­
ki. że wtedy do przeszłości 
należeć będą zabru­
dzone klatki schodowe, zde­
ptane trawniki i przetrze­
bione enklawy krzewów.

Droga niełatwa, lecz nie­
wątpliwie konieczna.
KRZYSZTOF POMORSKI

Nie ma bowiem lepszej od­
powiedzi na wszelkie zakusy 
naszych przeciwników, nie ma 
lepszej drogi do umocnienia 
pokoju, poprawy dobrobytu 
jak wydajna, przynosząca co­
raz to lepsze efekty — nasza 
codzienna praca.

Wiemy również, że tak jak 
dotychczas przychodziło nam 
na naszej socjalistycznej dro­
dze rozwiązywać szereg skom­
plikowanych problemów, prze­
zwyciężać niejedną trudność 
na drodze naszego rozwoju go­
spodarczego tak i nadal prze­
łamiemy i te trudności, które 
wysuwa aktualny rozwój spo­
łeczny.

TOWARZYSZE!
Stosunki między krajami so­

cjalistycznymi opierają się na 
niewzruszonych zasadach rów­
nouprawnienia narodów, posza 
nowania niezawisłości i suwe­
renności każdego państwa, nie­
ingerencji w jego sprawy we­
wnętrzne. Kraje socjalistyczne 
łączy współpraca oparta na za­
sadzie wzajemnych korzyści i 
wzajemnej pomocy. Stosunki 
między naszymi krajami roz­
winęły się szczególnie inten­
sywnie po XX Zjeździe KPZR, 
gdy baczniejszą uwagę zwró­
cono na przestrzeganie zasad 
leninizmu.

Podstawą twórczego rozwi­
jania marksizmu - leninizmu 
jest przede wszystkim nie­
ustanna konfrontacja jego tez 
z rzeczywistością w której par­
tia żyje i działa. Tak też wła­
śnie pojmuje swą rolę Polska 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza, zmierzająca do wytycze­
nia takich dróg budownictwa 
socjalistycznego w Polsce, któ­
re najtrafniej kojarzą uniwer­
salne prawidłowości marksiz- 
mu-leninizmu z narodowymi 
warunkami i tradycjami na­
szego kraju, łączą internacjo­
nalizm z proletariackim, głę­
bokim patriotyzmem.

Za nami lata wytężonej pra­
cy, dzięki której dokonaliśmy 
w ciągu niewielu lat ogromne­
go cywilizacyjnego skoku. 
Przed nami otwarta droga do 
dalszych socjalistycznych prze­
obrażeń. Kroczyć nia będziemy 
z głębokim, potwierdzonym 
dotychczasowymi doświadcze­
niami przekonaniem, że reali- 
zacja socjalistycznych idei 
Wielkiego Października jest 
jednocześnie nailenszym wy­
konywaniem patriotycznego o- 
bowia.zku wobec narodu.

DRODZY TOWARZYSZE!
Ogromne rozszerzenie przez 

socjalizm — po II wojnie świa 
towej — swego stanu posiada­
nia stanowi potężny wyłom w 
systemie kapitalistycznym i 
niezbity dowód, że socjalizm, 
że idee Wielkiego Października 
.mają charakter uniwersalny, 
że są one przyszłością i na­
dzieją wszystkich narodów 
świata.

Naszym sojusznikiem jeśli 
jeszcze nie jednakowo dziś, to 
na pewno jutro wszędzie będą 
masy pracujące wszyst­
kich krajów świata. Ludz­
kość dożyje czasu, w którym 
nad całą kulą ziemską, nad 
światem bez wojen i bez ka­
pitalistów powiewać będzie je­
den sztandar — a kolor jego 
będzie czerwony!

My polscy komuniści nie mo­
żemy bardziej uczcić Wielkiej 
Rewolucji Październikowej — 
jej 50 rocznicy, jak oddając 
wszystkie siły sprawie budo­
wy socjalizmu, jak czyniąc 

* wszystko, by ów czas przybli- 
i żyć!

Listopadowe 
nowości ekranu

rwa festiwal „50 lat kinematografii radzieckiej” będący jedyną
1 w swoim 

dzieckiej 
znańskie kino 
lejno obiazyr 
„Opowieść o

rodzaju okazją poznania wybitnych dzieł klasyki ra- 
z całego pięćdziesi ęciolecia. Filmy te wyświetla po- 
.,Czternastka”, w którym będzie można zobaczyć ko- 
„Aleksander Newski”, „Maksym". „Iwan Groźny”, 
Leninie” „Lecą żurawie”, „Cichy Don”. „Ballada

o żołnierzu”. „Dama z pieskiem”, „Czyste niebo”, „Dziewięć dni 
jednego roku”, „Hamlet”. Filmy te po dwóch dniach przejmuje 

„Gwiazda”. W kinie ..Pałacowym” ida filmy sensacyjno-rnłodzieżo- 
we, w „Rialto” — komedie i wojenne. /

narastającego tak! —
wandalizmu i dorosłych i 
młodzieży. Bo oto jedna z
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A teraz listopadowe premiery. 
PRODUKCJA POLSKA

„Paryż — Warszawa bez wizy”. 
Reż. Hieronim Przybył. Twórca 
niezbyt udanych „Poznańskich sło 
wików” tym razem prezentuje 
bezpretensjonalną, przyjemną ko­
medie przygodową, w której as 
Dolskiego lotnictwa komunikacyj­
nego wspomina najważniejsze wy 
darzenia swojej podniebnej karie- 
ry. wśród aktorów Pola Raksa. 
1vrieczvsław Czechowicz, Mieczy­
sław Kaienik.

PRODUKCJA RADZIECKA
„Zosia”. Reż. Michaił Bogiń. O- 

powieść liryczna z Połą Raksą w

roli głównej o przyjaźni polsko- 
radzieckiej. jaka rodzi się w 1944 
r. w zapadłej wsi polskiej, dokąd 
przybywają radzieckie oddziały. 
Dwaj młodzi oficerowie nawiązu­
ją żywy kontakt z mieszkańcami. 
Oczywiście miłość, niestety nie­
spełniona jak to na wojnie.

„Kaukaska branka”. Reż. Leo­
nid Gajdaj. Barwna komedia, dość 
ekscentryczna i groteskowa, o 
porwaniu dziewczyny w jednej z 
republik Kaukuzu i o losach po­
rywaczy. Dużo dobrego humoru.

„Królowa stacji benzynowej”. 
Reż. A. Miszurin i N. Litus. Korne 
dia obyczajowa, barwna, z akcen-

Pierwsza impreza I 
Konkursu

Wieniawskiego
zisiejszy dzień przynosi pierwszą imprezę przygoto­
waną na V Międzynarodowy Konkurs Skrzypcowy 
im. H. Wieniawskiego. O godz. 19,30 w Sali Czer­

wonej Pałacu Działyńskich (Stary Rynek) odbędzie się 
koncert kameralny poświęcony twórczości laureata Mię­
dzynarodowego Konkursu Kompozytorskiego im. H. Wie­
niawskiego — Ilhana Usmanbasa oraz polskiej muzyce 
współczesnej. Tak więc w programie znajdują się: Gra- } 
żyna Bacewicz — IV Sonata skrzypcowa, Witold Luto­
sławski — Pieśni dziecięce, Tadeusz Szeligowski — So­
nata na flet i fortepian, Ilhan Usmanbas — „Triangle 
bleu” na obój solo, 3 poematy na sopran i fortepian, „Mu­
sie nr 2” na wiolonczelę i fortepian, „Skok w przepaść” 
na skrzypce solo i zespół kameralny.

Jutro nastąpi uroczyste otwarcie V Konkursu Skrzyp- | 
cowego. O godz. 10 powitanie jurorów, losowanie kolejno- I 
ści gry kandydatów, zatwierdzenie regulaminu i inne 
czynności proceduralne. O godz. 12 w Sali Marmurowej 
Pałacu Kultury otwarcie wystawy przedstawiającej his­
torię konkursów Wieniawskiego od 1935 do 1967 roku, j 
a o godz. 19,30 w Auli UAM odbędzie się Koncert inaugu- > 
racyjny pod dyr. Zdzisława Szostaka, w którym wystąpi ; 
rewelacyjny Konstanty Kulka — uważany za najwięk- | 
szy talent skrzypcowy, jaki odkryto w ostatnich latach, i 
Ponadto śpiewać będą Lidia Skowron, Marian Kouba 
i Albin Fechner oraz połączone chóry. W programie: Pa­
ganini — I Koncert skrzypcowy D — dur i Malawski — i 
„Wierchy”. (Filharmonia prosi o bardzo punktualne zaj­
mowanie miejsc na sali, bowiem z uwagi na transmisję , 
radiowa i telewizyjną koncert rozpocznie się dokładnie | 
o podanej godzinie, sala otwarta będzie już od 18,30).

Pierwsi goście konkursowi przybyli do Poznania w no- | 
cy z 1 na 2 bm. Są to jurorzy Josef Gingold (USA) i Tibor i 
Gasparek (CSRS), kandydaci: Danuta Betton-Prati (Frań- | 
cja), Quido Hoelbling (CSRS), Petr Novobilsky (CSRS), | 
obserwator Vaclav Krucek (CSRS) i akompaniatorzy: Jiri | 
Hubicka (CSRS) oraz Valentin Prati (Francja). Tak więc ! 
zaczynają się dla Poznania gorące dni, dni wielkich emo- a 
cji, które zwłaszcza dla .melomanów stanowić będą prze- 1 
życia niezapomniane. (ms)

Czy jesteś zadłużony?
Wszędobylski „mister” GUS 

badając nasze budżety 
rodzinne pokusił się o 

wyciągnięcie na światło dnia 
naszych ... długów. Wie więc 
o przeciętnym obywatelu ile' 
zaciągnął pożyczek i to żarów 
no tych oficjalnych z kas za­
pomogowo-pożyczkowych jak 
i tych, które zaciąga się dro­
gą dyskretnej prośby na u- 
cho: Kaziu, pożycz stówę do 
pierwszego...

I tak na koniec ubiegłego 
roku przeciętna rodzina pra­
cownicza miała na swoim kon 
cie z tytułu zaciągniętych po­
życzek, kredytów na indywi­
dualne budownictwo mieszka­
niowe oraz z tytułu uzyskane 
go kredytu towarowego — za­
dłużenie w wysokości około 
800 złotych na jedną osobę. 
Suma ta jest o przeszło 4 
proc, wyższa aniżeli rok te­
mu i odpowiada blisko 6 proc, 
rocznych dochodów przecięt­
nej rodziny pracowniczej.

W zeszłym roku, w grupie 
rodzin gorzej sytuowanych w 
których dochód kształtuje się 
poniżej 6 tys. złotych na oso­
bę rocznie — udział zadłuże­
nia wzrósł do blisko 5 proc. 
Natomiast do prawie 15 proc, 
zwiększył się w rodzinach le- 

’ piej sytuowanych, w których 
dochód roczny na jedną osobę 
kształtuje się powyżej 27 tys. 
złotych. Jednocześnie nastąpi­
ły bardzo istotne zmiany w sa 
mej strukturze zadłużeń, mia-

nowicie wzrost kredytów i po 
.życzek „od Kazia” wyprzedzał 
poważnie wzrost pożyczek za­
ciąganych w kasach zapomo­
gowo-pożyczkowych. W rezul­
tacie w rodzinach lepiej sytuo 
wanych zadłużenie ukształto­
wało się w końcu ub. roku na 
poziomie około 4.800 złotych 
na głowę. Z sumy tej 1050 zło 
tych pochodziło z kasy zapomo 
gowo-pożyczkowej, 280 złotych 
stanowiły długi prywatne u 
krewnych i znajomych, 3500 
złotych z otrzymanych kredy­
tów.

Jeśli natomiast porównamy 
zadłużenie rodzin gorzej sytu 
cwanych z ogólnym poziomem 
ich dochodów to okazuje się, 
iż było ono niewielkie. Wyno­
siło niecałe 450 złotych na o- 
sobę, przy czym w sumie tej 
140 złotych przypada na kre­
dyt.

Ciekawe, że mimo wzrostu I 
sprzedaży ratalnej, odsetek ro ' 
dżin, które posiadają podsta­
wowe artykuły trwałego użyt 
ku jest w naszym kraju wciąż 
o wiele niższy niż w innych 
krajach. Statystycy dopatrują 
się w tym istnienia potencjal­
nej możliwości wzrostu żaku- । 
pów na raty zwłaszcza przez I 
rodziny gorzej sytuowane. Do | 
wodzi tego niezbicie bardzo 
znaczne zwiększenie się żaku- ; 
pów w drugim półroczu 1966, i 
kiedy to miała miejsce obniż- 
ka cen na niektóre wyroby m. i 
in. telewizory i lodówki. (Lsk)

tami satyrycznymi. Motyw Kop­
ciuszka, który po wielu doświad 
czeniach życiowych znajduje szczę 
ście w zwykłej, nieefektownej 
pracy.

„Człowiek, którego kocham”. 
Reż. Julij Karasik. Portret obycza 
jowy współczesnej rodziny — kło­
poty ojca wychowującego samot­
nie dwóch synów.

„Pierwszy nauczyciel”. Reż. An 
drej Michałków — Konczałowski.
Obraz przemian zachodzących 
kirgiskiej wsi w pierwszych 
tach po Rewolucji.

PRODUKCJA KUBAŃSKA
„Śmierć /biurokraty”. Reż. 

mas Gutićrrez Alea. Komedia 
tyryczna prezentującą bogatą

na 
la-

To- 
sa- 
an-

PRODUKCJA NRD
„Czarna pantera”. Reż. Josef 

Mach. Film widowiskowy, barw­
ny, szerokoekranowy, pokazujący 
cyrk z Jego egzotyką, trudną pra­
cą artystów, niebezpiecznymi sy­
tuacjami (w klatkach z drapież­
nikami).

„Za mną kanalie!” Reż. Ralf 
Kirstipn. Komedia kostiumowa z 
gatunku „płaszcza i szpady”, w 
której bohater dokonuje cudów 
zręczności i odwagi. Pełna brawu­
rowych ucieczek i pogoni, bójek 
na pięści, szpady i pistolety, a 
wszystko to ną tle pięknych ple­
nerów Turyngii, we wnętrzach ro 
kokowych pałaców.

Akcja oddziału śmiałków wykonu 
l^cych niebezpieczna, nie wyko­
nalną z pozoru misję, mającą u- 
możliwić aliantom ewakuację wy­
spy Kheros.

PRODUKCJA JAPOŃSKA
„Rodan — ptak śmierci”. Reż. 

Inoshiro Honda. Film fantastycz­
no-naukowy o przedhistorycznych 
potworach, które w wyniku ka­
tastrofy kopalni ożywają niosąc 
zniszczenie i śmierć.

tologię gagów i ponąysłów rodem 
z Harolda Lloyda i innych klasy­
ków komedii. Stare' chwyty w ze 
stawieniu z nowoczesną treścią 
dają zabawny efekt.

PRODUKCJA 
JUGOSŁOWIAŃSKA

„Matka rodu”. Reż. Mica Popo- 
vic. Historyczny dramat obycza­
je wo-psychologiczny o motywie 
zdrady i wielostronności tego po­
jęcia. Sąd nad kobietą, która zdra 
dziła wrogom kryjówkę męża — 
bohatera powstań wyzwoleńczych 
przeciw Turkom.

PRODUKCJA AMERYKAŃSKA
„Włóczęgi północy”. Walt Dis­

ney według znanej powieści Cur- 
wooda zrealizował barwny film 
przygodowy o dziejach przyjaźni 
psa eskimoskiego z niedźwiad­
kiem. Piękne zdjęcia surowej 
przyrody północnej Kanady.

PRODUKCJA ANGIELSKA
„Działa Nawarony”. Reż. J. Lee 

Thompson. Gregory Peck, David 
Niven. Anthony Quinn w drama­
cie wojenno-przygodowym. Był to 
największy przebój filmowy pierw 
szej połowy lat sześćdziesiątych.

PRODUKCJA FRANCUSKA
„Monsieur”. Reżyser Jean — i 

Paul Le Chanois we współproduk j 
cji z Włochami i Niemcami (NRF) j 
zrealizował komedię obyczajową. • 
moralizatorską i pikantną zara- > 
zem, której akcja dzieje się w śro ‘ 
dowisku ludzi bogatych. Pokazuje j 
sytuacje wynikające z przekracza 
nia granic obowiązujących konwe I 
nansów, znużenie pieniądzem, 
zniechęcenie do interesów. Jean 
Gąbin w roli głównej.,

„Galia”. Reż. Georges Lautner. 
Melodramat w koprodukcji z Wło 
chami o elementach historii kry­
minalnej i komedii — pokazujący 
postać współczesnej dziewczyny 
zdolnej samodzielnie decydować o . 
swoim losie.

M. S.



Przedolimpijski egzamin wypad! pomyślnie
Jak należy ocenić występ polskich sportowców w III Międzynaro­

dowym Tygodniu Przedolimpijskim? Z takim pytaniem przedstawiciel 
PAP zwrócił się do kierownika ekipy, wiceprzewodniczącego GKKFiT 
— Leszka Bednarskiego.
W przygotowaniach do najbliż­

szej Olimpiady — oświadczył on — 
przyjęliśmy koncepcję umożliwie­
nia startu w warunkach meksy­
kańskich możliwie jak najwięk­
szej liczbie zawodników. Toteż w 
każdym roku wyjeżdżały inne

Mistrzostwa Europy 
w siatkówce

W czwartkowych spotkaniach fi­
nałowych mistrzostw Europy w 
siatkówce padły następujące wy­
niki:

NRD 
15:9).

MĘŻCZYZN!
Włochy 3:6 (15:5, 15:6,

CSRS — Bułgaria 3:0 (15:12, 15:2,
16:14).

ZSRR — 
5:15, 15:7).

Rumunia 3:1 (15:6, 15:8,

Holandia 
15:6).

CSRS — 
15:10).

KOBIETY
— Izrael 3:0 (15:10, 15:10,

Bułgaria 3:0 (15:6, 15:9,

Niestety do późnych godzin noc­
nych nie udało nam się uzyskać 
rezultatów spotkań męskiej i ko­
biecej reprezentacji Polski z dru­
żynami Węgier. Podamy je w ju- 
trzeiszvm wydaniu ..Głosu” (za)

Piłkarze ZSRR po zwycięstwie 
nad Grecją 1:0, zajęli pierwsze 
miejsce w swej grupie i wywal­
czyli awans do ćwierćfinału w mi­
strzostwach Europy.
• Polska reprezentacja męska w 
piłce ręcznej rozegrała dotychczas 
69 oficjalnych spotkań, z których 
wygrała 28, zremisowała 5 i prze­
grała 36, uzyskując bilans bramek 
1117:1190. Dwa najbliższe oficjalne 
mecze międzypaństwowe rozegra 
reprezentacja Polski z Francją 17 
grudnia w Warszawie i 19 grudnia 
w Olsztynie.
• W 17-osobowym składzie odmło­
dzonej reprezentacji piłki ręcznej 
„7” mężczyzn, która w dniach od 
15 do 20 bm. wystąpi w silnie ob­
sadzonym turnieju w Bukareszcie 

• znalazł się reprezentant naszego
okręgu — Henryk Piotrowski 
Grunwaldu.

Z

Piłkarz pobity 
przez... sędziego

Takiego wypadku nie notowano 
jeszcze w kronikach sportowych. 
W Koluszkach podczas meczu pił­
karskiego o mistrzostwo klasy 
„B” pomiędzy miejscowym KKS 
a Lechią Tomaszów doszło do po­
bicia piłkarza przez sędziego linio 
wego.

W 54 minucie tego spotkania, gdy 
piłka wyszła na aut, sędzia głów­
ny polecił wykonanie rzutu auto­
wego Lechii. Sędzia liniowy M. 
Woźniak uważał, że rzut powinna 
egzekwować drużyna z Koluszek. 
W chwili gdy obrońca Lechii Ja- 
nakiewicz wyrzucał piłkę z autu 
został uderzony chorągiewką w 
twarz przez sędziego liniowego tak 
mocno, że stracił przytomność. 
Zawodnika trzeba było odwieźć do 
szpitala, (o-za)

grupy rekonesansowe. Inne pań­
stwa wysyłały na wszystkie pró­
by tych samych sportowców. Sa­
ma Olimpiada wykaże, która z 
tych koncepcji była słuszna.

Nie we wszystkich konkuren­
cjach startowali najlepsi, chociaż, 
co trzeba podkreślić, były i takie 
dyscypliny, jak np. ciężary, pły­
wanie, skoki do wody, niektóre 
konkurencje lekkoatletyczne, ka­
jaki, czy indywidualne turnieje w 
szermierce, gdzie w zasadzie star­
towała cała światowa czołówka. 
Rezultaty uzyskane w nich przez 
naszych sportowców są niezwykle 
cenne, w jakimś stopniu potwier­
dzają one nasze miejsce w ukła­
dzie światowej czołówki.

Na sukces ten złożyło się szereg

Piłkarska niedziela
Po przerwie spowodowanej mię­

dzypaństwowymi spotkaniami z 
Rumunią, znowu wchodzą na mu­
rawę piłkarze I i II ligi.

Z poznańskich drużyn Olimpia 
wyjeżdża do Cracovii, zaś Lech w 

niedzielę o godzinie 11 przyjmuje 
u siebie drużynę Hutnika. Poza 
tym w II lidze odbędą się jeszcze 
następujące spotkania: Zawisza — 
Victoria, Górnik — MZKS Gdynia, 
Garbarnia — Start, Lotnik — Tho- 
rez, Unia Tarnów — Włókniarz, 
ROW — Unia Racibórz.

W lidze międzywojewódzkiej 
znańska Warta wyjeżdża do 
chii Gdańsk. Przeciwnik nie 
leży do najgroźniejszych, ale

po-

na- 
for

sprzyjających warunków. Zali-
czyć do nich należy przede wszy­
stkim to, że mieszkaliśmy w Cen­
tro Deportivo Olimpico Mexicano 
— meksykańskim ośrodku przygo 
towań olimpijskich — gdzie były 
znakomite warunki do treningu. 
Właściwie na miejscu mieliśmy do 
dyspozycji wszystkie niezbędne 
obiekty i urządzenia sportowe. 
Oprócz nas przebywali tam tylko 
sportowcy Meksyku. Byliśmy nie­
jako w sytuacji uprzywilejowanej. 
Serdeczny i przyjacielski był do 
nas stosunek gospodarzy. Niewąt­
pliwie duża jest w tym zasługa 
naszych trenerów szkolących od 
blisko 2 lat sportowców Meksyku. 
Uzyskanymi rezultatami zaskarbi 
li sobie oni uznanie i szacunek 
tak sportowców jak i kierowni­
ków sportu meksykańskiego.

Problem aklimatyzacji był w 
centrum zainteresowania wszyst­
kich ekip. To właśnie było powo­
dem, że towarzyszyły im liczne 
zespoły trenerskie i lekarskie, pro 
wadząc baczne obserwacje i ba­
dania. Za wcześnie jest dzisiaj na 
wyciąganie bardziej szczegóło­
wych wniosków. Jedno można już 
dziś powiedzieć: do uzyskania wy 
sokiej formy należy dążyć przede 
wszystkim w kraju, a na miejscu, 
w Meksyku, utrzymać ją do mo­
mentu startu. Sprawę samej akii 
matyzacji trzeba traktować indy­
widualnie — w zależności od dy­
scypliny.

Zasadniczym wnioskiem, jaki na 
suwa się po meksykańskiej impre 
zie jest przygotowanie wysokiej 
formy naszych olimpijczyków na 
jesień przyszłego roku. Jest to nie 
zwykle ważne zadanie, które stoi 
przed całym aparatem szkolenio­
wym i kadrą trenerską, (o-za)

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
INTROKARTON"

POZNAN, ul. 27 Grudnia 9

wyłącznie dla jednostek budżetowych 
i gospodarki uspołecznionej:

► FUTERAŁY pudełka do taśmy
magnetofonowej —
C-18 r. 18X18X1,7 cm, a zł 4,65 za sztukę,

FUTERAŁY pudełka do taśmy
magnetofonowej —
C-15 r. 15X15X1,7 cm, a zł 4,17 za sztukę.

Zamówienia należy kierować pod w. w. adresem.
K8310

Wojewódzki Związek 
Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych 

w Poznaniu, ul. Składowa 4

Przetargi
Spółdzielnia Pracy Instalacyjno-Ogrzewnicza w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 39 — ogłasza PRZETARG 
OGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHODU FUR­
GONU „Nysa” nr rej. PM 68-01. Cena wywołania 
wynosi 35.000,— złotych.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa! 
państwowe, uspołecznione i osoby prywatne.

Osoby prywatne winny przedłożyć zaświadczenie 
właściwego prezydium Rady Narodowej stwierdza­
jące, że nabycie pojazdu jest uzasadnione w związ­
ku z ich działalnością gospodarczą lub zawodową.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są złożyć 
w kasie Spółdzielni w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywołania.

Oględzin pojazdu można dokonywać w dniu 22. II. 
1967 r. do godz. 15 na terenie magazynu Spółdzielni 
przy ul. Garbary 14 (wejście od ul. Marii Magda­
leny).

Przetarg odbędzie się w dniu 24. 11. 1967 r., godz. 
13 w Poznaniu w biurze Spółdzielni przy ul. Dzier­
żyńskiego 39.

Bliższych informacji udziela Zarząd Spółdzielni,
tel. 592-48. K8692

ma jaką zademonstrowali „zielo­
ni” w ostatnich meczach nie na­
pawa optymizmem. Z innych wiel 
kopolskich drużyn Calisia gra u 
siebie z Olimpią Elbląg, zaś Tur 
Turek podejmuje Polonię Byd­
goszcz. (s)

dalekopisemi
UDANY REWANŻ

Towarzyskie spotkanie koszyków 
ki mężczyzn między stołeczną 

.Legią a drużyną NRD — Vor- 
waerts Lipsk. Zakończyło się zwy­
cięstwem Legii 84:76 (40:42). Tak 
więc koszykarze Legii zrewanżo­
wali się drużynie lipskiej za ubieg 
łoroczną porażkę w rozgrywkach 
o Puchar Europy.

CIEKAWA WYPOWIEDŹ
Znakomity sztangista radziecki 

rekordzista świata w wadze lek- 
kociężkiej Estończyk Jan Talts od­
powiadając na pytania przedsta­
wiciela agencji TASS oświadczył: 
„za najwybitniejszego zawodnika 
w podnoszeniu ciężarów w historii 
tej dyscypliny sportu uważam Po­
laka Waldemara Baszanowskiego”. 
Polaka Marka Gołąba rekordzista 
świata uważa za robiącego bardzo 
szybkie postępy.

BOKS
Międzypaństwowe spotkanie bok-

serskie NRD Jugosławia roze
grane w Saarbruecken zakończyło 
się zwycięstwem Jugosłowian 11:9.

FESTIWAL FIBA
W drugim spotkaniu festiwalu 

FIBA w Antwerpii spotkali się ko 
szykarze madryckiego Realu i bel­
gijskiej drużyny Racing Malines. 
Zwycieżvli Felgowie 91:69 (38:29).

JAPONIA — USA 3:0
Reprezentacja Japonii w siatków 

ce kobiet pokonała drużynę Sta­
nów Zjednoczonych 3:0 (15:10, 16:14, 
15:7). (za)

Szczypiorniści Grunwaldu nadal osłabieni
Po łatwych stosunkowo me­

czach z Warszawianką i AZS 
W-wa, w najbliższą sobotę i nie­
dzielę piłkarzy ręcznych poznań­
skiego Grunwaldu czekają bardzo 
ciężkie spotkania. Wyjeżdżają oni 
do Katowic i Łodzi. W sobotę 
zmierzą się ze Spartą Katowice, 
zaś w niedzielę z Anilaną Łódź. 
Niestety, zajmujący obecnie czwar 
te miejsce w tabeli zespół Grun­
waldu wystąpi w tych meczach 
bez Kozłowskiego. Również pod 
znakiem zapytania stoi udział 
członka kadry narodowej Piotrow 
skiego. który leczy kontuzję nogi.

Najbliżsi przeciwnicy wojsko­
wych od lat zaliczaja się do czo­
łówki krajowej. Również w tego 
rocznych rozgrywkach spisują sie 
bardzo dobrze. Po sześciu kolej­
kach spotkań Anilana uplasowała 
się na II miejscu w tabeli mając 
na swoim koncie 9 ounktów, zaś 
Soarta Katowice na III — 8 pkt. 
W tej sytuacji przywiezienie przez

piłkarzy ręcznych Grunwaldu cho 
ciąż jednego punktu będzie sukce 
sem tego zespołu.

W przyszłym tygodniu będzie­
my mieli okazje oglądać w sali 
przy ul. Marcelińskiej Pogoń Za­
brze i AZS Kraków, (s)

Sukces Lecha 
w Jugosławii

Hokeiści na trawie poznańskie­
go Lecha przez kilka dni przeby­
wali w Jugosławii, gdzie rozegra­
li trzy mecze z drużynami ligo­
wymi. Pierwsze spotkanie z jede­
nastką Postas’u zakończyło się 
wynikiem remisowym 2:2. mecz z 
zespołem Mladost wygrał Lech 1:0. 
Poza Zagrzebiem odbył się poje­
dynek Lecha z Partizanem w 
miejscowości Zeleniec. Wygrał

• Lech 2:0. (x)

Dnia 31 października 1967 roku zasnęła nagłe 
w Bogu nasza ukochana matka, teściowa, bab­
cia i siostra, śp.

Maria Niklas
■ domu SENFTLEBEN

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 listo­
pada 1967 r. o godz. 10.30 w kościele Farnym 
w Kościanie.

O bolesnej stracie zawiadamia

Przysieka Polska, Wolsztyn, Gdańsk.
10719g

s. + p.
Jan Grupiński

dyplomowany drogista,
zmarł 31, X. 1967 r. po długich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój kochany 
mąż, człowiek o wielce szlachetnym sercu, nasz 
drogi dobry tatuś i teść, najczulszy dziadziuś, 
kochany szwagier i wujek, przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 listo­
pada 1967 r. o godz. 11.30 na cmentarzu gór- 
czyńskim. w głębokim smutku pogrążeni

Zona, córka, syn, synowa 
i WNUCZKI

Poznań. Głogowska 142 m. 1. 10728g

poszukuje garażu
dla samochodu osobowego 

marki „Warszawa”.
Zgłoszenia należy kierować telef. na nr 559-67.

M8472

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH
W POZNANIU, ulica Składowa nr 11

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH
krytych — o powierzchni 300—500 m‘, oraz
WIATY SZOPY BARAKU
o pow. ca 1.000 ma — na terenie m. Po­
znania wzgl. okolicy w promieniu 10 km.

Oferty prosimy składać w Dziale Handlowym 
Powiatowej Spółdzielni Pracy w Poznaniu — 

ulica Mielżyńskiego nr 16, telefon 598-29.
M8212

Biuro Konstrukcyjno-Technologiczne 
w POZNANIU,
POSZUKUJE

DO WYDZIERŻAWIENIA LOKALE

o wielkości około 50 m2 
na terenie miasta Poznania 

z przeznaczeniem na lokale biurowe. 
OFERTY — MARCELIŃSKA 17/19.

M8265

Praca

Dochodząca pomoc domo 
wa do domu lekarza po­
trzebna. Ul. Ułańska 14 
m. 4. 10747g

„Moskwicz 407” stan bar­
dzo dobry sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 10483g.

Sprzedam pianino czar­
ne, płyta metalowa. Ka­
miński, Leszno, Obotryc-
ka 1 200p

Sprzedam magnetofon
„Szmaragd”, cena do u- 
zgodnienia. Oferty: Śro­
da, Harcerska 5 — Mać­
kowiak. 196p
Sprzedam sadzonki rabar 
baru odmiany najwcześ­
niejszej Karpow Lipskie­
go. Józef Olszanowski — 
Cr.iezno, ul. Sobieskiego 
nr 8. 197p

Sprzedam „Jawę 250”.
Poznań - Winogrady, Wy-
łom 88. 10706g

Sprzedam wózek space- 
rówkę z pokrowcem i 
budką. Fabryczna 11 m.
11 199p
Sprzedam nową spawar­
kę transformatorową na
prąd 220 V produkcji
szwedzkiej. Zgłoszenia — 
te). 547-31, od godz. 19.

10272g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl MZ S 1 250 z ga­
rażem. Zgłoszenia: tel. 
547-31, od godz. 19. 10273g

Samochody
Sprzedam „Opel-Record”, 
1963, stan idealny, ewen­
tualnie zamienię na mniej 
szy. Oglądać: od godz. 17, 
niedziela od 13. Wronki, 
Poznańska 50, tel. Wron-
ki 3. 191p

„Warszawę M-20” w do­
brym stanie sprzedam. 
Luboń-Lasek, Łączna 10. 

10608g

Samochód ciężarowy „Pra 
ga” sprzedam. Górecka 
167. narożnik Sosnowej. 

10635g

Lu K a I e

Poznańska 
Przemysłu 
PRZETARG 
MOCHODU 
88-14. Cena

Wytwórnia Produktów Spożywczych 
Terenowego w Poznaniu — ogłasza 

NIEOGRANICZONY na sprzedaż SA- 
OSOBOWEGO marki „Warszawa”, PM 
wywoławcza 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20. XI. 1967 r. o go­
dzinie 12 w gmachu Dyrekcji PWPS w Poznaniu, 
przy ul. Wołczyńskiej 46/48.

Pojazd można oglądać od dnia 6. XI. 1967 r. na 
placu Rozlewni Dwutlenku Węgla i Nabijalni Na­
bojów do Autosyfonów w Poznaniu, ul. Wołczyń- 
ska 46/48 w godz. od 8—12.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić najpóźniej dzień przed przetargiem 
w kasie Dyrekcji PWPS. K8646

Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, zamienię na podo 
bne lub kawalerkę w no 
wym budownictwie. Ofer 
ty’ „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 9072m.

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, na 2 lub 
3 pokoje. Oferty „Prasa" 
G-unwaldzka 19 dla 9759m
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne dwa pokoje z 
kuchnią i przynależnoś- 
ciami, na mieszkanie sa­
modzielne 3-pokojowe — 
lub większe. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
9540m.
Pracujący, kończący stu­
dia poszukuje niekrępu- 
jacego pokoju na okres 
pół roku. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10467m.
Zamienię 4 pokoje z przy 
należnościami, centrum, 
I piętro, na 3—2 pokoje z 
c. o. i pokój. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
i0577m.

Dnia 31 października 1967 r. odeszła od nas 
na zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana córka, synowa, siostra i bratowa, 
przeżywszy lat 47, 

z KOKOSZYNSKIC H

W dniu 30 października 1967 r. zasnął w Bo- 
gu, śp.

Elżbieta Wiese
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 listo­

pada br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

TEŚCIOWA, OJCIEC, BRACIA,
BRATOWE

Jan Cieśliński
Pogrzeb 

w sobotę, 
z kaplicy

Poznań, 
Camden (USA). Vancouver (Kanada). 10702g

architekt
drogiego nam Zmarłego odbędzie się 
dnia 4 listopada 1967 r. o godz. 12.30 
cmentarnej na Junikowie.

Pogrążeni w smutku
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ i RODZINA

Poznań, Sienkiewicza 21.
10722g

Dnia 30 października 1967 r. 
zmarł nasz nieodżałowany kolega 

artysta - plastyk

Inż. arch.

Dnia 2 listopada 1967 roku odszedł na zawsze 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż i naj­
lepszy tatuś, teść i dziadek, śp.

Jan Cieśliński
W Zmarłym tracimy wybitnego twórcę oraz 
wychowawcę młodego pokolenia plastyków.

ZWIĄZEK 
POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 

Okręg Poznań
10739g

Antoni Zaranek
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYNOWA i WNUKI

Poznań, Rycerska 39a m. 12.
10815g

RIHUWsWIwn
P O Z N A N 
Grunwaldzka 18

Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, al. Marcinkow­
skiego 20 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykona­
nie PRZEBUDOWY LOKALU handlowo-usługowego 
ZURT przy ul. Mieszka I w Gnieźnie.

Zakres prac obejmuje roboty ogólno - budowlane 
oraz instalacji elektrycznej, c. o. i wodno-kan.

Roboty winny być wykonane z materiałów wyko­
nawcy.

Przewiduje się wykonanie prac w 2 etapach, przy 
czym termin wykonania całości robót upływa dnia 
31 stycznia 1968 r.

Oferty w 2 zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg - Gniezno” — należy składać osobiście lub
pocztą w Dziale Inwestycji — Poznań, al. 
kowskiego 20.

Otwarcie ofert nastąpi po upływie 10 dni 
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Oferenci winni złożyć oferty oznaczające

Marcin-

od daty

wyraźny
zakres prac wymienionych w ogłoszeniu.

Bliższych informacji udzieli Dział Inwestycji — 
telefon 555-96, adres j. w.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielnie pracy, spółdzielnie zaopatrze­
nia i zbytu oraz wykonawców prywatnych.

ZURT zastrzega sobie wybór oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. K8628
Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Poznaniu^ 
ul. Dąbrowskiego 29 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż:
— samochodu osobowego m-ki „Warszawa”

typ M-20 — cena wywoławcza 24.000 zł
— samochodu osobowego m-ki „Warszawa”

typ M-20 — cena wywoławcza 26.400 zł
oraz PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż:
samochodu bagażowego
typu Pick-up cena
samochodu bagażowego
typu Pick-up cena
samochodu bagażowego
typu Pick-up cena
samochodu bagażowego 
typu Pick-up — cena 
samochodu bagażowego

m-ki „Warszawa” 
wywoławcza
m-ki „Warszawa”
wywoławcza
m-ki „Warszawa” 
wywoławcza
m-ki „Warszawa”
wywoławcza
m-ki „Warszawa”

23.100

22.000

24.200

25.300

24.200

zł

zł

złtypu Pick-up — cena wywoławcza
W przetargu nieograniczonym mogą brać udział 

instytucje państwowe i spółdzielcze oraz osoby
prywatne.

W przetargu ograniczonym mogą brać udział je­
dynie osoby posiadające odpowiednie upoważnienie 
do nabycia pojazdu wydane przez Wydział Komu­
nikacji PRN.

Przetarg odbędzie się w dniu 16. XI. 1967 r. o go­
dzinie 10 na terenie bazy przy ul. Wilczak 20 (do­
jazd tramwajami linii 15 i 16).

Pojazdy oglądać można w dniach od 3—15. XI. 
1967 r. w godz. od 10—12 na terenie w. w. ba^y.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do 
wpłacenia w kasie Przedsiębiorstwa, najpóźniej do 
15. XI. 1967 r. godz. 13 — wadium w wysokości 10
proc, ceny wywoławczej.

Lekarz samotny poszuku­
je pokoju z c .o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10391g.
Starsze bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje miesz 
kania za dobrym wyna­
grodzeniem. Najchętniej 
w domku jednorodzin­
nym. Miejscowość obojęt 
na. Kazimierz Michalski, 
Arkuszewo, pow. Gniez­
no. 201p

Zguby

K8776

Piesek pekińczyk zaginął 
1 hstopada na szosie pod 
Bukiem koło Nieprusze- 
wa. Bardzo prosimy o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Wiadomość: telefon

107 53g670-319.

powierzchniDziałkę

Szczecin śródmieście — 
półtora pokoju z kuch­
nią, słoneczne zamienię 
na pokój z przynależno- 
ściami w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Szcze 
cin. pl. Hołdu Pruskiego 
8, pod 10127. K8755

Dnia 1 listopada 1967 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św„ moja nieodżałowana 
zona, najukochańsza matka, teściowa i bab­cia, śp.

Bolesława Tuszyńska
z domu SEIDEL

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
c godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
MĄŻ, SYN, SYNOWA, WNUK 

i RODZINA
Poznań, ul. Palacza 114 m. 2. 10822g

Dnia 31 października 1967 r. zmarł zasłużony 
nasz pracownik

Walenty Wodarz
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i ser­

decznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3. XI. 1967 roku 
na Górczynie o godz. 13.40.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
WSPOŁPRA COWNICY 

POP — RADA — ZARZĄD 
Okręgowej Spółdzielni Pracy 

Usług Komunikacyjnych Emerytów PKP 
w Poznaniu

10738g
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Zgubiono w dniu 14. X. 
1967 r. godz. 12.30 na tra­
sie Nowe Miasto — Orze 
chów teczkę brązową z 
zawartością. Uczciwego 
znalazcę prosi się o zwrot 
za wynagrodzeniem pod 
adresem. Tadeusz Wdow- 
czyk, Głogów, ul. M. 
Buczka 3, woj. zielono­
górskie. 190p
Zagubiono rachunek nr 
037390 wystawiony przez 
„Hamot" Rejonowa Spół 
dzielnia Pracy Usług i 
Handlu Sprzętem Moto­
ryzacyjnym Sklep Deta­
liczny nr 9 Warszawa, ul. 
Krucza 24/26, dnia 17. XII. 
1966 r. na kompletny sil­
nik „Saksenring”, wła­
ściciel Jan Gadziński, Po 
znań, ul. Cześnikowska 4a
m. 7. 10715g

632 m! oraz domek gos­
podarczy, pokój z kuch­
nią i materiał budowla­
ny z pozwoleniem na bu 
dowę typowego domku — 
zamienię na mieszkanie 
3-pokojowe z kuchnią lub 
2-pokojowe wyłączone w 
Poznaniu, dzielpica No­
we Miasto. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10426g.

Sprzedam gospodarstwo 
ogrodnicze 3,23 ha w tym 
0,55 łąki. Józef Kaczor — 
Dzięczyna 12, p-ta Ponin, 
oow. Gostyń Poznański. 

198p

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle 
my krajowe adresy.

‘ K80S9

Jan Cieśliński
kierownik I Katedry Projektowania Architek- 
toniczego, były wiceprezydent m. Poznania, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Medalem Niepodległości, Medalem X-lecia Pol­
ski Ludowej, Złotą Odznaką Honorową m. Po­
znania. Laureat Nagrody indywidualnej m. Po­

znania i Województwa, Nagrody Ministra 
Budownictwa i wielu innych.

W dniu 30 października 1967 roku zmarł 
Dziekan Wydziału Architektury Wnętrz 

PWSSP w Poznaniu
DOCENT MGR INŹ. ARCH.

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 260 (7377) 3 XI 1967

O tej bolesnej stracie zawiadamiają

REKTOR i SENAT 
PRACOWNICY NAUKOWO-DYDAKTYCZNI 
ADMINISTRACYJNI, MŁODZIEŻ AKADEM. 

Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych

K8773
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Piętek

Huberta

Słońce: 6.50—16.21 3 lata na generalne porządkiiz' tiarndie # piraci społecznej

Sztandar dla
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Najazd”; NO­
WY — g. 16 „Czerwone pantofel­
ki”; OPERA — nieczynna; OPE­
RETKA — g. 19 „Gasparone”; 
MARCINEK — nieczynny.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15. 17.30 „Kauka 
ska branka” (radź. 11 1.), g. 20 
„Żywi i martwi” (radź. 14 1. — I 
S.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30 
„Dzieci kapitana Granta” (ang. 11 
1.), g. 18, 20.15 „Alphaville” (franc.- 
Włoski 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
14.30, 19 „Wojna i pokój” (radź. 
14 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Iwan Groź­
ny” (I s. radź. 14 1.); GRUNWALD 
— nieczynne; GWIAZDA — g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 „Aleksan­
der Newski” (radź. 14 1.); HUT­
NIK — g. 16.45, 19 „A jeśli to mi­
łość” (radź. 16 1.); KOSMOS — g. 
17, 19.30 „Tata, mama, córka i 
zięć” (radź. 14 1.); MALTA — g. 
16, 18, 20 „Sami swoi” (ool. 14 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30. 17.30,
19.30 „Fantomas” (franc. 11 1.); 
OLIMPIA — g. 10. 15 „Wczoraj, 
dziś, jutro” (włoski 16 1.), g. 17.30 
„Życie małżeńskie” (franc. 16 1.); 
OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20.15 „Rze 
ka Czerwona” (USA 14 1.); PAŁA­
COWE — nieczynne; PANCER- 
NIAK — g. 17.30 . 20 „Pokolenie” 
(nol. 14 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 
20.15 „Był sobie dziad i baba” 
(radź. 14 1.), g. 18 — seans zamkn.: 
RIALTO — g. 10. 12.30, 15 „Jutro 
przestaniesz umierać” (radź. 12 1.1. 
g. 18 „Wojna i pokó.i” (radź. 14 1.): 
SCALA — g. 16 „Książe i żebrak” 
(ang. 11 1.). g. 18 „Jak zdobyto dzi 
ki zachód” (USA 16 1.): TĘCZA — 
g. 16. 18. 20 „Sami swoi” (nol. 14 
1.1; WARTA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 
20 „Rio Conchos” (USA 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17, 19.15 „Przedział morderców” 
(franc. 16 1.); WILDA — g. 10. 12.30. 
15, 17.30 . 20 „Kobiety nie hij na­
wet kwiatem” (czeski 16 1.):
WRZOS (Luboń) — nieczynne’ 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Telefon towarzyski” (USA 16 1.): 
ZNICZ (Żabikowo) — g. 19 „Grek 
Zorba” (USA 16 1.): FOTOPLASTI 
KON — g. 12—21 „Paryż”.

<Dvźijpv

Szpital Przyzakładowy H. Ce­
gielski (ul. Dzierżyńskiego) — 
chirurgia, interna.

Sznital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Walki Młodych 7, 
telefon 511-11).

Woj. Szpital Dziecięcy — chir. 
'dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9, 
telefon 536-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
błońskiego 2) — wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu _ tel. 666-66: norady lekar­
skie tel. 637-35: podstacje: ul. Kor 
nicka 8, Bukowa i Ugory 18 (całą 
dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
*— czynne internistyczne — cała 
dobę: pediatryczne — g- 15—23; 
stomatologiczne — g- 18—7; chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 cała dobę: chirurgiczne II 
ul. Kasprzaka 16. tel. 623-55. całą 
dobę.

Wojewódzka stacja PR — ul- 
Kościuszki 103). telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę): Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 672-41d 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

MUZEA

Stęszew przed jubileuszem 600-lecia

IMajstarsze wzmianki o Stęszewie pochodzą z II połowy 
XIII wieku. Jak notują kroniki, w roku 1370 stara­

niem właściciela okolicznych dóbr — Przedpelka, kasztelana 
międzyrzeckiego, istniejąca już od X—XI w. osada otrzymała 
prawa miejskie. Miejscowość położona tuż pod bokiem po­
znańskiej metropolii, pełniła rolę ostatniego zajazdu dla prze 
ciągających tędy karawan kupieckich.

Archeologiczne (Mlelżyńskiego 
27/29) — g. 9—15.

Historii m Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego (Si 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej Mo 
stówa 7 — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
g- 9) — g- 9—15.

Przyrodnicze (Swlerczewsklegr 
9) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (Stary Rynek) g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela 

•- g. 11-18.
Muzeum w Rogalinie — do 30 

bm. nieczynne.
WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — „Gro 
dy słowiańskie w Meklemburgii” 
— g. 9—15,

Biblioteka Główna UAM (Rataj­
czaka 38/40) — „Rok 1917 w Rosji” 
— g. 8—20 (do 18. XI).

Klub „Mozaika” (St, Rynek 
73/74) — ,;ukraina Radziecka — 
1967” — g. 10—15 i 17—21 (do 7 XI).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Grafika użytkowa NRD" — g- 
10—20.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we — „W 150 rocznice śmierci 
Tadeusza Kościuszki” — g. 10—15.

PTF (Paderewskiego 7) — „Zwy 
kłe sprawy” — g. 10—19.

Pałac Kultury — „Wrażenia z 
pobytu w ZSRR w relacji piasty 
ków warszawskich” — g. 10—18.

RADIO
PROGRAM I: — FALA 1322 m 

UKF 66.62 MHz (do g. 18). 7.45 
„Błękitna sztafeta”: 8.15 Mel. roz 
rywk.: 8.49 „Dr Żabiński przed 
mikrofonem”: 9 Dla kl. VI1 
„Marsz. marsz Dąbrowski” — 
słuch.; 9.30 Gra Zesp. Rozrywk. 
Rozgł. Gdańskiej PR pod dyr. J. 
Tomaszewskiego: 9.40 Dla przed­
szkoli: „Nasze przedszkolne
tańce”: 10 Kalejdoskop kultu­
ralny; 10.30 Muz. operowa: 
11 Dla ki. VTH: 11.30 Konc. TOZ-

W ciągu swych dziejów mia­
sto pozostawało więc zawsze w 
cieniu swojego wielkiego są­
siada. Podstawą jego egzysten­
cji było rzemiosło i rolnictwo. 
Podobna struktura społeczno- 
zawodowa przetrwała do cza­
sów współczesnych. Miasto wie 
lokrotnie niszczone i grabione, 
pustoszone przez wojny i za­
razy, dopiero z początkiem 
XIX w. przekroczyło liczbę ty­
siąca mieszkańców.

Obecnie Stęszew zamieszkuje 
nieco powyżej 4090 osób. Na istnie­
jące tutaj 22 zakłady i instytucje, 
jedynie cztery z nich zatrudniają 
powyżej 100 osób (Zakłady Roszar- 
nicze — 353, Spółdzielnia Pracy 
Tartaczno-Stolarska — 284, Gmin-

Wczasy dla 
niezamożnych

Korzystając z wolnych po se 
zonie miejsc w domach FWP, 
dzielnicowe Zarządy Służby 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Poznania zakupiły paręset skie 
rowań dla swoich podopiecz­
nych. W dwóch miesiącach 
wyjedzie do Karpacza Szklar­
skiej Poręby, Międzygó­
rza i Dusznik ponad 280 osób. 
Specjalne autobusy zawiozą 
(i przywiozą) bezpłatnie wcza­
sowiczów do tych miejscowoś 
ci.

Pomyślano także o lepszym 
i dietetycznym wyżywieniu 
oraz o opiece lekarskiej, bo­
wiem z wczasów korzystać bę 
dą przede wszystkim ludzie w 
podeszłym wieku.

Akcję tę zainicjowaną przez 
Wojewódzkie Biuro Skierowań 
FWP trzy lata temu kontynuu 
ją tylko prezydia DRN Pozna 
nia, jako jedyne w Polsce, (z)

Narada 
na temat pracy 

klubów filmowych
W sobotę, 4 bm, o godz. 9 

w sali projekcyjnej CWF przy 
ul. Bułgarskiej 9 w Poznaniu 
rozpoczyna się narada człon­
ków rad dyskusyjnych klubów 
filmowych z terenu wojewódz­
twa poznańskiego. W naszym 
województwie istnieje już 14 
DKF, z czego połowa pow 
stała w tym roku. W stadium 
organizacji znajdują się 3 dal­
sze kluby. Dowodzi to coraz 
szerszego zainteresowania tą 
formą popularyzacji kultury 
filmowej i potrzeby stałego 
podnoszenia poziomu wiedzy 
działaczy DKF—ów.

W programie spotkania z 
red. H. Zielińskim (redaktor 
naczelny tygodnika „Ekran”) 
pełniącym funkcje sekretarza 
generalnego Polskiej Federacji 
DKF, oraz omówienie spraw 
związanych z walnym zjazdem 
przedstawicieli rad klubowych 
oraz XII Seminarium Filmo­
wym, które odbędzie się w gru 
dniu br. w Warszawie (ms)

na Spółdzielnia — 152 oraz nowo 
pobudowany POM — 100). Do waż 
niejszych warsztatów pracy zali­
czyć ponadto należy: Chemiczną 
Spółdzielnię Pracy „Guma” (20 
zatrudnionych) oraz Spółdzielnię 
Usługowo-Wytwórczą Kółka Rolni­
czego (85 pracowników). Potrzeby 
w zakresie usług i handlu dla Stę­
szewa i okolicy zaspokaja 25 war­
sztatów rzemieślniczych i 24 skle­
py różnych branż.

W granicach miasta znajduje się 
ponad 1100 ha użytków rolnych, a 
miejscowe Kółko Rolnicze zrzesza 
70 członków, rozwijając prężną 
działalność produkcyjną i usługo­
wą.

Pomyślny rozwój gospodarki 
miejskiej notuje się dopiero w 
ostatnim 10-leciu. Jeszcze w 
roku 1955 na koncie Rady Miej 
skiej figurowała skromna 
suma 416 000 zł. W 4 lata póź­
niej miasto dysponowało już 
prawie 1,5 milionowym budże­
tem, zaś w roku bieżącym bli­
sko 3 min. zł. W ślad za rosną­
cymi funduszami, a także u- 
prawnieniami decentralizacyj­
nymi, stary Stęszew zaczął 
przybierać coraz atrakcyjniej­
sze oblicze. Przede wszystkim 
podjęto szerokie prace w za­
kresie poprawy urządzeń ko­
munalnych. Tradycyjne „kocie 
łby” zastępowano sukcesywnie 
nawierzchniami asfaltowymi 
lub smołowo-bitumicznymi. Za 
kładano kanalizację burzową, 
budowano chodniki. W tym 
roku rekonstrukcji ulega ry­
nek, którego płaszczyznę po­
kryje asfaltowa nawierzchnia 
oraz wkomponowane w nią 
romby zieleni i kwietniki. Prze 
budowie ulegają ulice: Kosic- 
kiego, Ślusarska, Ogrodowa i 
Grobla, a w dalszej kolejności 
Poznańska, Kościańska i Woj­
ska Polskiego. Kosztem 450 000 
zł zainstalowano na ulicach i 
placach nowe lampy jarzenio­
we i rtęciowe.

Wiele tych prac wykonano czy­
nem społecznym mieszkańców, a 
zwłaszcza załóg miejscowych za­
kładów pracy. Tak np. nowe 
oświetlenie miasta jest zasługą 
Gminnej Spółdzielni, zaś przy bu­
dowie dróg i chodników nie szczę­
dzi swej pomocy załoga Roszarni 
Lnu.

Obecnie gospodarze Stęsze­
wa zaczęli krzątać się wokół

Wystawa muzycznego 
exlibnsu

W niedzielę, 5 bm. o godz. 
12 w salach Biura Wystaw 
Artystycznych (St. Rynek-Ar- 
senał) nastąpi otwarcie Mię­
dzynarodowej Wystawy Exli- 
brisu Muzycznego. Ekspozycja 
została zorganizowana z o- 
kazji odbywającego się w Po­
znaniu Międzynarodowego Kon 
kursu im. Henryka Wieniaw­
skiego. Zostanie na niej poka­
zanych 560 exlibrisów 140 gra­
fików, pochodzących z 17 kra­
jów m. in.: z Polski, Czecho­
słowacji, ZSRR, Włoch, Ho­
landii, Belgii, Węgier i Fran­
cji. (na)

przygotowań do jubileuszu 
600-lecia. Przewodniczący Pre­
zydium MRN — Franciszek 
Antkowiak nie ukrywa, że 
miasto wiele sobie obiecuje 
po oczekujących je uroczystoś­
ciach. Poza dotacjami, które z 
tak dostojnych okazji spływa­
ją zwykle na solenizantów, o- 
czekuje się od ludności udoku­
mentowania czynem lokalnego 
patriotyzmu i przywiązania do 
historycznych tradycji. Zamie­
rza się przede wszystkim upo­
rządkować miasto i przybrać 
je w odświętną szatę nowych 
elewacji domów, zakładów 
produkcyjnych i instytucji. 
Działają już wyłonione komi­
sje społeczne, których zada­
niem jest przygotowanie sole­
nizanta do uroczystości ju­
bileuszowych. (fb)

Technikum Budowlanego
1X7 związku z 50 rocznicą Rewolucji Październikowej od- 

była się wczoraj uroczystość przekazania sztandaru 
Technikum Budowlanemu i Zasadniczej Szkole Budowla­
nej im. F. Dzierżyńskiego (ul. Raszyńska). Uroczystość zgro­
madziła przedstawicieli KW PZPR, Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego, Dzielnicowego Komitetu FJN, Dziel 
nicowego Zarządu TPPR i ZMS. Gospodarzy dzielnicy repre­
zentował przewodniczący Prezydium DRN — W. Głowiński. 
W uroczystości brał także udział sekretarz Konsulatu ZSRR 
w Poznaniu F. Łoginow.

Przemówienie dotyczące 50- 
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej wygłosił dyrektor 
Technikum — M. Wiśniewski. 
Kulminacyjnym punktem u- 
roczystośći było przekazanie 
sztandaru, ufundowanego 
przez członków Ogródków 
Działkowych im. 20-Iecia PRL 
w Minikowie. Sztandar wrę­
czył prezez Zarządu — J. Ryb 
ka I sekretarzowi KD PZPR

Na Wildzie najlepiej

Remonty domów 
przedmiotem obrad sesji DRN
VV7czorajsza sesja DRN Wilda, poświęcona remontom ka- 
’ * pitalnym budynków mieszkalnych, przebiegała inaczej 

niż zazwyczaj. Zanim bowiem przystąpiono do dyskusji, rad­
ni zapoznali się bezpośrednio t przebiegiem remontów w sie­
dmiu domach. Ta wizja lokalna oraz spotkania na miej­
scach m. in. z kierownikami budów i przedstawicielami ko­
mitetów blokowych umożliwiła radnym na wnikliwsze za­
poznanie się z tematem sesji oraz trudnościami przedsię­
biorstw wykonujących naprawy.
W dyskusji wiele słów kry 

tycznych padło pod adresem 
typowania budynków do re­
montów. Okazało się bowiem, 
że nie wszyscy lokatorzy są 
na czas o tym zawiadamiani. 
Wobec tego nie mogą oni zgła 
szać tych usterek w mieszka­
niach, które ich zdaniem na­
leżałoby także wziąć pod trwa 
gę przy remoncie. Skutek 
jest taki, że już w czasie trwa 
nia remontu trzeba zwiększać 
zakres prac, co z kolei dezor­
ganizuje pracę wykonawcy. 
Radni krytykowali także sa­
me kosztorysy, które opraco­
wuje się na kilka lat przed 
przystąpieniem do remontu, 
a przecież w okresie oczeki­
wania na naprawę dom ule­
ga dalszej dewastacji.

W dyskusji podkreślano jed 
nak, że przebieg remontów 
jest znacznie sprawniejszy 
niż dawniej, choć i obecnie 
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane ma 
głównie trudności z otrzyma­
niem potrzebnych materiałów 
budowlanych. Nadal też wy­
konawca odczuwa brak ludzi 
do pracy, zwłaszcza dobrych 
fachowców.

Ten rok powinien jednak 
przynieść Wildzie dobre wy­
niki w realizacji remontów 
kapitalnych, zarówno w do­
mach podległych DZBM, jak 
i prywatnych. Ogółem na re­
monty przeznaczono 13,6 min 
z>. Do końca września br. zre 
alizowano prace w 95,1 pro­
cent, w skali miasta pod tym 
względem przoduje właśnie 
Wilda. W trzecim kwartale 
pozostało zatem do wykona­
nia robót za 600.000 zł. Wobec 
takiej sytuacji przewiduje się, 
źe Dzielnicowe Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane 
wykona dodatkowe remonty 
za około 3 min zł. Dla Wildy

byłby to nielada sukces, gdyż 
w minionych latach nie zaw­
sze naprawy domów przebie­
gały należycie, nie zawsze też 
realizowano w pełni roczne 
plany.

Na wczorajszej sesji doko­
nano także wyboru 104 ław­
ników ludowych do Sądu Po­
wiatowego dla m. Poznania.

(a)

Seminarium aktywu 
nauczycielskiego
Zarząd Okręgu ZNP w Pozna­

niu — Wydział Pedagogiczny — 
organizuje od 3 do 5 bm wykłady 
w Sali Błękitnej Pałacu Kultury, 
seminarium aktywu Związku Nau 
czycielstwa Polskiego kierującego 
procesem samokształcenia nauczy 
cieli w naszym okręgu.

Tematem seminarium będą pod­
stawy wychowania socjalistyczne­
go oraz zadania aktywu oświato­
wego w zakresie pracy ideologicz 
nej i politycznej w szkole i wśród 
nauczycieli w oparciu o uchwały 
VIII Plenum KC PZPR.

Wykładowcami będą pracowni­
cy naukowi Katedry Pedagogiki 
UAM.

Stuosobowa grupa aktywu peda 
gogicznego ZNP zapozna się rów 
nież z działalnością Pałacu Kultu 
ry oraz weźmie udział w wystę­
pie Chóru Nauczycieli, (na)

UFORMUJEMY

— M. Jakubowiczowi który z 
kolei przekazał go na ręce dy­
rektora M. Wiśniewskiego. Na 
jednej stronie sztandaru wid­
nieje napis — „Budujemy 
wspólny dom”, na drugiej — 
nazwa szkoły.

Ten cenny dar otrzymali u- 
czniowie Technikum za pomoc 
w realizacji czynów społecz­
nych na terenie ogródków 
działkowych. Od dłuższego 
czasu biorą oni udział w pra­
cach społecznych, m. in. przy 
budowie domu działkowca. W 
latach 1967—68 czyn młodzieży 
wyniesie ponad 1,4 min. zł.

Podczas uroczystości ucznio­
wie klas I złożyli przyrzecze­
nie, zapewniając w nim m. in. 
że swą pracą i nauką wiernie 
służyć będą naszej ludowej 
Ojczyźnie.

Zebrani goście obejrzeli tak­
że wystawę, obrazującą życie 
i działalność patrona szkoły 
oraz wysłuchali koncertu w 
wykonaniu Poznańskiego Chó­
ru Chłopięcego pod dyr. J. 
Kurczewskiego, (a)

rywk.; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.10 Muz. ludowa narodów radź.; 
12.40 „Więcej, lepiej. taniej”; 
13 Dla kl. 1 i II; 13.20 Muzyka; 
13.40 „Swojskie melodie”; 14 Pu­
blic. międzynar.; 14.15 Konc. roz­
rywk. w wyk. Ork. Rozgł. Łódz­
kiej PR; 15.05 Recital skrzypcowy 
E. Kamilarowa; 15.30 Konc. Chó­
ru Rozgł. Wrocłąwskiej PR; 16 
„Popołudnie z młodością”! 18 Spra 
wozd. dźwiękowe z uroczystości 
obchodów 50 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej; 20.31 - Konc. soli 
stów; 20.56 „Kalevala”; 21.11 Muz. 
kameralna; 21.20 Rewia piosenek; 
21.50 „Kroki we mgle”: 22.20 Zesp. 
rozrywk. Rozgł. w Opolu; 22.40 
Mel. nastrojowe; 23.15 Konc. po­
pularny; 0.10 Program nocny ze 
Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.06 
15. 17.55. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II; — FALA 407 m. 
UKF 66.62 MHz, 8.15 Kurs wyższy 
j. franc.; 8.35 „Jest i taki świat”; 
8.55 Gra Reprezent. Ork. Dęta 
Pomorskiego Okręgu Wojskowe­
go; 9.15 Współczesne stylizacje mu 
zyki dawnej; 9.40 Z życia ZSRR; 
10.05 Polska muz. ludowa; 10.20 
Konc. Ork. PR i Tel. w Krako­
wie; 10.50 „Maria Curie” fragm. 
książki; 11.10 „Aerosole podbijają 
świat”; 11.25 Z muz. skandynaw­
skiej; 12.30 Kultura pilnie poszu­
kiwana; 14 Konc. popołudniowy; 
14.30 „List ze Slaska”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 Mel. i piosen­
ki; 15.30 Dla dzieci „Podróże Gu­
liwera”; 16.05 Felieton z dźwię­

kiem J. Dąbrowskiego; 17.25 Muzy 
ka; 17.40 „Dobry sezon łuczni­
ków” komentarz sport.; 18 Spra- 
wozd. dźwiękowe z uroczystych 
obchodów 50 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej: 20 Muz. rozrvwk.; 
21.30 Retransmisja z sali Filhar­
monii Narodowej w Warszawie 
konc. symf. muz. radź.; 23.15 Muz. 
tnncczuh•

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30. 6.30. 
7.30. 8.30. 10, 12.06 16. 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz, 
18.05 UU-KF magazyn; 18.45 — 
Gra, zespół „Hagaw”; 19 Dykteryj 
ki morskie; 19.05 Mój magnetofon; 
19.25 „Notatnik majora Thompso­
na”; 19.35 Jazz na 78 obrotów; 
19.55 Druga młodość przeboju; 
20.15 „Miłość jest sofizmatem”; 20.40 
Ballada po rosyjsku; 20.55 Impre­
sje na tematy rosyjskie; 21 Mauri 
ce Ravel — „La valse”; 21.20 „W 
kraju Eskimosów”: 21.35 Tylko po 
hiszpańsku: 21.50 Opera — JWode- 
sta Musorgskiego „Chowańszezy- 
zna”: 22.07 Śpiewa Nancy Sinatra, 
22.15 Albośmy to jacy tacy — ma 
sarvn; 22.30 Muzyczne duodlibet: 
22.55 „Nad Wołga szeroka” — 
wiersze N. Matwiejewe.i: 23 Remi 
niscencje z dzwonkiem — czyli 
wszystko o Camnanelli: 23.50 Śpię 
wa Al. Saniewski; 24. Wiadomości 
R-dia ONZ.
TELEWIZJA

PIĄTEK: g. 7.50 — Bezpośrednia 
trans, z Moskwy — Uroczyste po­
siedzenie Komitetu Centralnego 
KPZR oraz Rad Najwyższych 
ZSRR i RFSRR; 16.55 — Wiado-

mości; 17 — Uroczysty koncert z 
okazji 50 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Bezpośrednia trans 
misja z Pałacu Zjazdów w Mo­
skwie; 18.30 — Wszechnica TV — 
„Droga w Kosmos” — z cyklu 
„Nauka radziecka”; 18.55 —
Recital piosenkarski — Andrzeja 
Szajewskiego; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik: 20.05 — Kronika Tygo­
dnia; 20.30 — Film fab. prod. radź. 
„W miasteczku S”: 22.10 — 10 mi­
nut recenzij — przed kamera A. 
Drawicz: 22.20 — Dziennik: 22.40 
— Politechnika TV — Matematy­
ka II rok. „Szereg Fouriera I”: 
23.05 — Politechnika TV — Mate­
matyka II rok. „Szereg Fouriera 
TT”.

SOBOTA: 16.30 — Program mło­
dzieżowy; 16.55 — Wiadomości; 17 
— Dla młodych widzów — „Trój- 
mecz harcerski”; 17.50 — Spotka­
nia z przyroda; 18.15 — Wieczorne 
rozmowy: 18.30 — „Oczekiwania” 
— film fab. prod. radź.: 19.20 — 
Dobranoc; 19.30 — Koncert Inau­
guracyjny V Międzynarodowego 
Konkursu im. Henryka tyieniaw- 
skiego. Koncert skrzyncowy D-dur 
N. Paganiniego gra Konstanty Ku’ 
ka oraz Orkiestra Państwowej Fil 
harmonii w Poznaniu i 20.15 — Mo 
nitor: 20.55 — „Kruk f lis” — film 
z serii „Li Fontaine wiecznie ży­
wy”: 21.25 — Teatr Rozrywki — 
..Coś z Freuda” — T. Kwiatkow­
skiego; 22.15 — Dziennik: 22.30 — 
Wiadomości sportowe; 2^.40 —

Winda na szafot” — fab. film

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

„Wpływ sytuacji rewolucyjnej w 
Europie na procesy społeczno-po­
lityczne w Wielkopolsce” — to ty­
tuł prelekcji doc. dr S. Kubiaka 
dzisiaj, o godz. 17, w Muzeum Hi­
storii Ruchu Robotniczego (St. Ry­
nek — Odwach) w ramach cyklu 
poświęconego 50-leciu Wielkiej 
Rewolucji.

Odczytowe zebranie członków 
Polskiego Związku Inżynierów i 
Techników Budownictwa odbędzie 
się dzisiaj, o godz. 18 w sali Domu 
Technika, al. Stalinaradzka 5/9. W 
programie — z okazji Dni Techni­
ki Radzieckiej referaty na temat 
budownictwa wielkopłytowego w 
ZSRR i Poznaniu.

Filia Biblioteki Miejskiej przy 
ul. Lodowej 4 zaprasza dzisiaj o 
godz. 18, na prelekcję T. Polań­
skiego o Konstantym Paustowskim 
i lego kontaktach z Polską.

Widowisko pt. „Twarze Rewo­
lucji” wg Izaaka Babla wystawi 
zespół Dramatyczny Studium Na­
uczycielskiego nr 1 dzisiaj, o godz. \ 
18. w auli Uniwersytetu Robotni­
czego ZMS. ul. Nowowiejskiego 29.

3-miesięczny kurs wstępny nur­
kowania swobodnego organizuje 
Poznański Klub Podwodny PTTK. 
Zapisy przyjmuje do 5 bm. i in­
formacji udziela sekretariat Klu­
bu. St. Rynek 90.. tel. 518-39.

Dobrowolni datki na rzecz To- 
wnrzystwa 'Opieki nad Zwierzęta­
mi można jeszcze składać do 15 
hm. Konto Towarzvstwa — I OM 
PKO 1-9-121941 — Warszawa.

Wrażenia z pobyłoś 
V ZSRR

Wystawa 
w Pałacu Kultury
Wczoraj w Salonie Wystawo 

wym Pałacu Kultury w Pozna 
niu otwarty został pokaz prac 
trojga plastyków warszawskich 
Bronisławy Wilimowskiej, Ma­
gdaleny Gomulickiej-Damskiej 
i Stefana Damskiego pt. „Wra­
żenia z pobytu w ZSRR”.

Wystawę zorganizowaną 
ramach obchodów 50 Rocznicy 
Rewolucji otworzył kierownik 
Wydziału Propagandy KW 
PZPR w Poznaniu Aleksander 
Anholcer w obecności przed­
stawicieli poznańskiego środo­
wiska plastycznego i dyrek­
cji Pałacu Kultury.

Na wystawę składają się 
akwarele, rysunki i obrazy 
olejne poświęcone pejzażowi i 
architekurze miast radzieckich. 
W grafikach i rysunkach Dam­
skiego znalazły swe odbicie 
też krajobrazy wielkich budo­
wli socjalizmu. Od strony ar­
tystycznej zwracają tu uwagę 
prace Bronisławy Wilimow­
skiej malowane z dużą kulturą 
w duchu postimpresjonizmu 
francuskiego. W reportażowym, 
suchym i rzeczowym charakte 
rze utrzymane są prace Stefa­
na Damskiego cenionego gra­
fika środowiska warszawskie­
go. (ob)

, Zaduszkowe”
świec^ 
dencki

spotkanie
organizuje dzisiaj

przy 
Stu-

ub „Nurt” na Winogra-
dach. Prdgram imprezy wypełni 
koncert Ewy Demarczyk z nagrań 
płytowych. Początely a godz. 22.30.

J. K. ul. Grunwaldzka — Za list 
dziękujemy. Uwagi wykorzystaliś­
my. Przepraszamy za opóźnienie. 
(2260)

K. Grom — Radzimy zwrócić się 
do Biura Ogłoszeń ul. Grunwaldz­
ka 19 pok. 13. (2448)

Stały czytelnik — Istnieją punk­
ty skupu. W nich dowie się Pan, 
czy skupują te butelki, które Pan 
posiada. (2453)

Nowa inicjatywa ZB
Na posiedzeniu Komisji Kul­

turalno-Oświatowej przy Za­
rządzie Wojewódzkim ZMW 
powołano do życia Korespon­
dencyjny Klub Młodych Pi­
sarzy „Wiry”. Celem Klubu 
jest popieranie twórczości lite­
rackiej młodych twórców po­
przez stosowanie różnych form 
opieki i pomocy oraz popula­
ryzacji najbardziej wartościo­
wych osiągnięć tych twórców.

Członkiem KKMP może być 
każdy młody twórca zamiesz­
kały w woj. poznańskim, który 
przedstawi lub nadeśle do Za­
rządu KKMP przy Zarządzie 
Wojewódzkim ZMW 10 utwo­
rów własnych: poezji, opowia­
dań, nowel lub innej twórczoś­
ci literackiej czy publicy­
stycznej, lub też systematycz­
nie będzie nadsyłać swe utwo­
ry Zarządowi KKMP.

Ciekawsze utwory będą pu­
blikowane w wydawnictwach 
ZW ZMW oraz w czasopis­
mach. Wszelkie zgłoszenia 
wraz z utworami oraz listy 
z zapytaniami należy kierować 
pod adresem: „Koresponden­
cyjny Klub Młodych Pisarzy 
przy Zarządzie Wojewódzkim 
ZMW, Poznań, pl. Wolności 18. 
W czwartki w godz. 14—15 
czynny będzie przy ZW ZMW 
punkt konsultacyjny, w któ­
rym będzie można zasięgnąć 
wszelkich informacji oraz po­
rad. (na)
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